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Przywódcy CSRS 
zakończyli wizytę 

w ZSRR
We wtorek w godzinach 

przedpołudniowych stolica 
Czechosłowacji serdecznie po 
witała delegację partyjno-pań 
stwową CSRS na czele z I se 
kretarzem KC KPCz Gusta- 
vem Husakiem. która powró­
ciła do kraju po wizycie przy 
jaźni w Związku Radzieckim.

Na udekorowanym lotnisku 
praskim delegację powitali 
członkowie Prezydium KC 
KPCz J. Piller. K. Polaczek, 
E. Erban, sekretarze KC 
KPCz, A. Indra, J. Lenart, F. 
Penc i inni czołowi działacze 
partyjni i państwowi CSRS o- 
raz liczni przedstawiciele 
mas pracujących stolicy.

Nowy premier Sudanu
Sudańska rada dowództwa 

Rewolucji mianowała nowego 
premiera Sudanu. Jest nim ge­
nerał Dżafar En-Numeiri, prze 
wodniczący rady dowództwa 
rewolucji. (PAP)
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Kryzys libański 
zbliża się ku końcowi?

Rozmowy w Blairze
Z doniesień agencyjnych wynika, że sytuacja w Libanie po­

wróciła niemal do normy. We wtorek skrócono w Bejrucie 
godzinę policyjną, a w najbardziej zapalnym punkcie, jakim 
do niedawna było miasto Tripoli nie zanotowano poważ­
niejszych incydentów.

Manifestacja przyjaźni polsko-radzieckiej
Delegacja rządowa Sładzieckiej Rosji 

wśród cegielszczaków a studentów

Przemawia Aleksan­
der Filipow, który 
za chwilę przekaże 
dar dla załogi HCP 
— statuetkę Lenina. 
- Z lewej I sekre­
tarz KW PZPR w 
Poznaniu - Kazi­
mierz Barcikowski.

Spontanicznymi manifestacjami przyjaźni polsko — ra­
dzieckiej były wczorajsze spotkania, przebywającej w Wiel- 
kopolsce z okazji „Dni Kultury Rosyjskiej”, delegacji rządo­
wej RFSRR z załogą HCP i poznańskimi studentami.
Wczoraj w południe cegiel- 

szczacy serdecznie witali gości 
z Radzieckiej Rosji: przewod­
niczącego Komitetu do spraw 
Kinematografii — Aleksandra 
Filipowa, kierownika Sektora
Kultury KC KPZR Gleba

głos A. Filipow. Przypomniał 
on drogę, na której umacnia­
ła się i krzepła przyjaźń pol­
sko-radziecka. Wyraził podziw 
dla ogromnych osiągnięć socja 
listycznego budownictwa w 
PRL podkreślając, że nasz kraj

We wsi Janta na północy Li­
banu panuje koegzystencja 
między wojskami libańskimi 
na pozycjach wokół wsi a ko­
mandosami wewnątrz niej. 
Reuter donosi że na szczeblu 
lokalnym trwają rozmowTy mię 
dzy oddziałami partyzanckimi 
a rządowymi dla ułożenia mo­
dus vivendi.

Do jedynego poważniejszego 
starcia doszło we wtorek mię­
dzy 100-osobową grupą koman 
dosów a wojskami libańskimi 
w Raszija. Reuter donosi, że 
podczas starcia zginęło 6 ko­
mandosów, a kilku dostało się 
do niewoli.

Uwaga obserwatorów poli­
tycznych koncentruje się obec­
nie na próbie mediacji w kry­
zysie libańskim, jaką podjął 
w ostatnich dniach prezydent 
Naser. Mimo iż wszyscy zdają 
sobie sprawę z trudnej sytu­
acji, to jednak w stolicach a- 
rabskich panuje optymizm i 
wiara, że dojdzie do pokojowe 
go załatwienia konfliktu.

Agencja France Presse pod­
kreśla. że dokonano już pierw­
szego kroku, gdyż obie strony

zgodziły się na zaprzestanie 
walk.

Agencje prasowe piszą, że w 
najbliższych godzinach oczeku 
je się w Kairze rozpoczęcia 
konferencji z udziałem przed­
stawicieli partyzantów pales­
tyńskich oraz dowództwa libań 
skich sił zbrojnych.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych ZRA pragnie, by roz 
mowy kairskie zakończyły się 
podpisaniem trwałego porozu­
mienia między partyzantami, a 
armią libańską. Egipt nie chce 
rozwiązań połowicznych i krót 
kotrwałych. Tak jak większość 
innych krajów arabskich uwa­
ża, że komandosi powinni 
mieć całkowitą swobodę dzia­
łania przeciwko izraelskim a- 
gresorom, ale równocześnie na­
leży wziąć pod uwagę bezpie­
czeństwo samego Libanu.

Naczelny dowódca libańskich 
sił zbrojnych generał Bustani 
opuścił wczoraj Bejrut, udając 
się do Kairu na rokowania z 
komandosami palestyńskimi.

PAP

Deklaracja nowego rządu NRF
Expose Willy Brandta

Nowy kanclerz federalny Willy Brandt wygłosił we wtorek 
na posiedzeniu Bundestagu deklarację rządową, poświęconą 
polityce wewnętrznej i zagranicznej NRF.
W polityce zagranicznej — 

jak powiedział Brandt — no­
wy rząd federalny nawiązuje 
do „noty pokojowej” rządu Er 
harda z 1966 roku i do dekla­
racji rządu „wielkiej koalicji” 
z grudnia tegoż roku. Stwier­
dził on, że przedstawiona w 
tych dokumentach polityka zy 
skała wówczas aprobatę wszy­
stkich frakcji w Bundestagu.

W swej deklaracji Brandt po 
stulował wzmożoną współpra­
cę NRF w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i innych orga­
nizacjach międzynarodowych. 
Dotyczy to również powszech­
nego układu w sprawie rozbro 
jenia i ograniczenia zbrojeń. 
Brandt mówił ponadto o goto­
wości swego rządu do utrzymy 
wania stosunków dyplomatycz 
nych z wszystkimi państwa­
mi świata i do rozwijania ist­
niejących stosunków handlo­
wych. Brandt oświadczył, że 
rząd jego będzie kontynuował 
dotychczasową politykę w sto.-, 
sunku do Paktu Atlantyckiego 
i stwierdził, że „istnienie 
NATO — stanowi rękojmię bez 
pieczeństwa Republiki Federal 
nej także w przyszłości”.

Europejska konferencja bezpie­
czeństwa mogłaby — zdaniem 
Brandta — po jej starannym przy 
gotowaniu stać sic ważnym eta­
pem na drodze do większego bez 
pieczeństwa przv zmniejszonych 
zbrojeniach i donrowadzić do P°* 
stepu w stosunkach miedzy part­
nerami Europy wschodniej i za­
chodniej. W dalszym ciągu swo­
ich wywodów Brandt przestrzegł 
..przed złudnymi nadziejami”: 
różnice interesów miedzy wscho 
dem i zachodem pozostaja real­
nym faktem polityki miedzynaro 
dowej.

Brandt zapowiedział, iż rząd 
NRF odpowie w najbliższym cza 
sie na radzieckie aide memoire, 
dotyczące zagadnienia wyrzecze­
nia sie przemocy i zaproponuje 
termin do podjęcia ewentualnych 
rokowań na ten temat.

Bonn — powiedział Brandt 
— przęśl e rządowi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pro- 
nozycję nawiązania rozmów, 
w której odpowie na przemó­
wienie Władysława Gomułki z 
17 maja 1969 roku.

Rząd federalny podpisze 
układ o nierozprzestrzenianiu 
broni atomowej z chwilą, kie­
dy uzyska wyjaśnienia doty­
czące niektórych aspektów 
układu.

Brandt oświadczył, że EWG

potrzebuje W. Brytanii, podob 
nie jak innych krajów pragną 
cych przystąpić do tej wspól­
noty.

W części dotyczącej polityki 
niemieckiej Brandt zapropono 
wał Radzie Ministrów NRD ro 
kowania na szczeblu rządo­
wym, w celu doprowadzenia 
do „uregulowanej układami 
współpracy”. „Uznanie NRD 
przez Republikę Federalną z 
punktu widzenia prawa mię­
dzynarodowego nie może wcho 
dzić w rachubę” — oświadczył 
W. Brandt. „Nawet jeśli w 
Niemczech istnieją dwa różne 
państwa, nie są one przecież 
dla siebie zagranicą; ich sto­
sunki wzajemne mogą mieć 
tylko szczególny charakter”. 
Brandt zaproponował, by tak­
że z NRD zawrzeć wiążący 
układ w sprawie wyrzeczenia 
się przemocy.

Brandt oświadczył w parla­
mencie, iż nowy rząd zwróci 
się do trzech państw zachod­
nich, aby kontynuowały roz- 
mowy z ZSRR w sprawie Ber­
lina Zachodniego. „Status mia 
sta Berlina, za który szczegól­
na odpowiedzialność spoczy­
wa na czterech mocarstwach 
— zdaniem Brandta — winien 
pozostać nienaruszony”.

Kanclerz NRF postulował 
rozwój „sąsiedzkich stosun­
ków handlowych” z NRD.

PAP

Chadecja zapowiada 
ostrą opozycję

Natychmiast po zakończeniu 
odczytania oświadczenia rzą­
dowego na forum Bundesta­
gu. opozycja chadecka zapo­
wiedziała. że w czasie debaty 
parlamentarnej nad oświad­
czeniem, która odbędzie się w 
środę i czwartek, przystąpi 
ona do ostrego ataku na sze­
reg tez w nim zawartych.

Były kanclerz Kiesinger. za 
powiadając „ostre i suweren­
ne” wystąpienia opozycyjne 
podkreślił, że CDU/CSU za­
atakuje w szczególności frag 
menty oświadczenia rządowe­
go w snrawie polityki wobec 
NRD. (PAP)

Szczepalina, naczelnika Wydzia 
łu Produkcji w Komitecie do 
spraw Kinematografii — Ale­
ksandra Kałasznikowa, a nad­
to artystów ludowych RFSRR 
— Ludmiłę Czursinę i Piotra 
Glebowa. Delegacji towarzyszy 
li: I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Kazimierz Barci­
kowski, sekretarze KW partii 
— Jerzy Gawrysiak i Romu­
ald Jezierski, wiceminister kul 
tury i sztuki — Zygmunt Gar-
Stecki, 
zydium

przewodniczący Pre-
RN Poznania

Jerzy Kusiak. Obecni byli:
konsul ZSRR w Poznaniu
— Wiktor Odinokow i radca 
Ambasady ZSRR w Warszawie 
— Paweł Kryłow.

Na spotkaniu z aktywem społe­
czno — gospodarczym zakładów 
goście z RFSRR zapoznali sję z 
najważniejszymi problemami pro­
dukcyjnymi i socjalno — by­
towymi 18-tysięcznej załogi 
HCP. Z kolei delegacja i towarzy­
szące jej osobistości, gorąco przyj 
mowani przez cegielszczaków, 
zwiedzili niektóre obiekty — 
wśród nich — Fabrykę Silników 
Okrętowych i Fabrykę Wagonów, 
których produkty eksportuje się 
m. in. do Kraju Rad.

W odświętnie przybranej 
czerwonymi i biało-czerwony­
mi flagami Fabryce Wagonów 
odbył się uroczysty wiec. 
Otworzył go I sekretarz KZ 
PZPR — Bogdan Sajna, który 
powitał dostojnych gości i za­
łogę. Następnie w imieniu de­
legacji rządowej RFSRR zabrał

Zaloga HCP na wczorajszym spot 
kaniu z rządową delegacją Ro­
syjskiej Federacyjnej Socjalistycz­

nej Republiki Radzieckiej.
Fot. (2) — H. Kamza

stanowi ważne ogniwo świa­
towego systemu socjalistyczne 
go. Sporo uwagi poświęcił 
mówca kontaktom polsko-ra­
dzieckim zarówno w ekonomi­
ce jak i w kulturze, m. in. w 
aspekcie „Dekady Kultury Ro 
syjskiej”. dobrze służących dal 
szemu zacieśnianiu serdecznej 
i braterskiej przyjaźni między 
narodami Polski i Kraju Rad.

Dokończenie na str. 2

Kuracja odmładzająca

Po modernizacji i rozbudowie 
„Bazar" będzie miał 239 miejsc

Już za kilka lat hotel „Bazar — Orbis” będzie mógł po­
mieścić znacznie więcej gości. Będzie to możliwe po za­
kończeniu przebudowy, planowanej na przyszłą pięcio­
latkę.

Jednym z najważniejszych zadań w ramach moderni­
zacji „Bazaru”, będzie odbudowa IV piętra (istniało już 
przed 1939 rokiem). Dzięki temu przywrócona zostanie 
pierwotna sylwetka hotelu.

Liczbę pokoi zwiększy się również przez adaptację wy­
sokich strychów od strony ul. Paderewskiego. Ponieważ 
konserwator miejski nie zgadza się na poszerzenie okie­
nek strychowych, a to z uwagi na zabytkowy ciąg ścia­
ny wzdłuż ul. Paderewskiego, okna nowych pokoi będą 
wychodziły na podwórze.

Po przebudowie „Bazar”'będzie dysponował 239 miejs­
cami. Wszystkie pokoje wyposażone zostaną w łazienki lub 
kabiny natryskowe.

Obecnie hotel ten dysponuje 98 pokojami ze 157 miejs­
cami, salą restauracyjną na 100 miejsc, kawiarnią (75 
miejsc) i barem kawowym (25 miejsc).

Poważnej modernizacji ulegnie również część gastro­
nomiczna. Odbudowana zostanie przedwojenna sala re­
stauracyjna (tam gdzie obecnie znajduje się zaplecze ku­
chenne), rozbudowana kawiarnia i bar kawowy (50 
miejsc). Wszystkie pomieszczenia sklepowe od baru ka­
wowego aż do bramy wjazdowej od strony ul. Paderew­
skiego przejmie „Bazar”. W jednym z nich już w naj­
bliższym okresie otwarty zostanie punkt sprzedaży wyro­
bów cukierniczych.

Projekt przebudowy „Bazaru” opracowuje „Miastopro- 
jekt”. Wykonawcą robót ma być Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Elewacyjnych. (s)

Nie ustają walki 
w Wietnamie Południowym 

Amerykanie stosują środki chemiczne 
Sytuacja militarna w Wietnamie Południowym charak­

teryzuje się ostatnio sporadycznymi, ale zaciętymi starciami 
bojowników sił wyzwoleńczych z żołnierzami amerykański-
mi i reżimu sajgońskiego.
Rzecznik wojskowy USA w 

Sajgonie podał, że we wtorek 
partyzanci przeprowadzili ata­
ki artyleryjskie na 5 pozycji 
amerykańskich i wojsk mario­
netkowych. 3 z tych ataków 
określił on, jako poważne.

Doszło także do bezpośred­
nich potyczek z oddziałami re­
żimowymi na terenach położo­
nych 34 km na zachód od mia­
sta Hue w prowincji Thua 
Thien. Starcia zanotowano tak 
że w prowincjach Chau Doc i 
An Xuyen.

Według doniesień z Sajgonu, 
we wtorek bombowce amery­
kańskie „B-52” dokonały 
pięciu nalotów w odległo­
ści 100—150 km od tego mia­
sta na domniemane pozycje 
partyzantów.

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę, że nasilenie amerykań­
skich bombardowań w Wiet­
namie Południowym utrzymu­
je się od dłuższego czasu.

W ciągu ostatnich miesięcy 
imperialiści amerykańscy roz­
pylali trujące substancje che­
miczne w ponad 30 prowin­
cjach Wietnamu Południowego 
— pisze dziennik „Quan Doi 
Nhan Dan”. Wskutek działa­
nia tych substancji — pisze 
dalej dziennik — ginie wielu 
naszych rodaków oraz zatru­
wane są wielkie połacie ziem 
uprawnych, plantacji i sadów.

PAP

Zespół im. Piatnickiego 
na spotkaniu i robotnikami

Przebywający w naszym 
mieście Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca im. Piatnickie­
go złożył wczoraj kwiaty i 
wieńce pod Pomnikiem Boha­
terów na Cytadeli. Artyści z 
zainteresowaniem słuchali hi­
storii walk żołnierzy polskich . 
i radzieckich na stokach Cy­
tadeli, o których opowiadał 
red. Z. Szumowski.

Następnie członkowie Ze­
społu udali się do Antoninka 
do Wielkopolskich Zakładów 
Naprawy Samochodów. Cała 
załoga WZNS wyległa na po­
dwórze zakładu, aby powitać 
rosyjskich artystów. Wręcza­
no kwiaty, wymieniano pa­
miątkowe znaczki. Szybko na 
wiązano przyjacielskie rozmo 
wy. Artyści obejrzeli hale 
produkcyjne. Na prośbę pra­
cowników rosyjscy goście za­
improwizowali koncert — śpię 
wali piosenki rosyjskie i pol­
ską „Kukułeczkę”. Dyrektor 
WZNS — A. Rutkowski w 
imieniu załogi złożył na ręce 
kierownika zespołu choreogra­
ficznego Ustinowej podzięko­
wanie za braterską wizytę
oraz przekazał pozdrowienia dla - - - - -radzieckich przyjaciół, 

godzinach popołudnio-

POGODA
Jak poda je PIHM — zachmu­

rzenie umiarkowane okresami 
duże z przejściowym deszczem. 
Temperatura maksymalna od 9 st. 
na północnym wschodzie do 15 st. 
na południowym zachodzie.

W 
wych 
im. Piatnickiego wystąpił z 
koncertem w Operze.

Zespół Pieśni i Tańca

Wieczorem mili goście zo­
stali przyjęci przez Zarzad 
Wojewódzki ZMS i Dyrekcję 
Pałacu Kultury. Towarzyskie 
spotkanie w Sali Kominkowej 
Pałacu Kultury poprzedził wy 
stęp zespołu „Wielkopolska”,-



Samoloty USA
nad DRW

Rzecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych DRW 
stanowczo potępił amerykań­
skie naloty bombowe na osie­
dla i wsie w prowincji Quang 
Binh.

Jak podaje Wietnamska A- 
gencja Informacyjna VNA^ 
rzecznik oświadczył, że w 
dniach 16, 18 i 21 bm. samolo­
ty USA zrzuciły bomby burzą­
ce, zapalające i kulkowe oraz 
rakiety na osiedla w dwóch 
gminach tej prowincji. W tym 
samym czasie działa z połud­
niowej części strefy zdemilita- 
ryzowanej ostrzelały wioskę w 
gminie Vinh Linh. Najpoważ­
niejszy ostrzał nastąpił 23 bm. 
ponadto tę samą prowincję 
bombardowały strategiczne sa­
moloty „B-52”. (PAP)

SpotLanśe, wysiawy, sesja naukowa 

Obchody 100-lecia Archiwum
Państwowego w Poznaniu
Wczoraj zainaugurowano w Poznaniu trzydniowe obcho­

dy z okazji 100-lecia Archiwum Państwowego. Wśród wie­
lu zaproszonych gości — przedstawicieli władz, partii, świa­
ta nauki i organizacji społecznych, w uroczystościach ucze­
stniczyli: W. Drapich — wiceminister oświaty i szkolni­
ctwa wyższego oraz prof. dr J. Chechliński z Wydziału
Nauki KC PZPR.
Kulminacyjnym punktem 

obchodów było wczorajsze 
spotkanie w Ratuszu pracow­
ników Archiwum — Jubilata 
z przedstawicielami władz i 
świata nauki. Na uroczystości 
tej obecni byli również: kie­
rownik Wydziału Propagandy 
KW PZPR — M. Jakubowicz 
i wicekonsul ZSRR w Pozha- 
niu — W. G. Fiłatow.

Okolicznościowe przemówie­
nie, nakreślające historię po­
znańskiej placówki archiwal­
nej oraz jej osiągnięcia wy­
głosił dyr. dr C. Skopowski. 
Następnie wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — W. Ste- 
fanowski wręczył zasłużonym 
pracownikom Archiwum od­
znaki Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego. 
Otrzymali je: dyr. dr C. Sko­
powski, K. Bielecki, K. Gór- 
ska-Gołaska i C. Hruszka. Z 
rąk sekretarza Prezydium RN 
Poznania — J. Switaja Hono­
rowe Odznaki m. Poznania 
otrzymali: I. Radtke i J. Ro­
gala.

Z okazji jubileuszu Archi­
wum Państwowe otrzymało 
tytuł „Zasłużonego Działacza 
TRZZ”. Złota Odznakę TPPR 
oraz Złotą Odznakę Miłośni­
ka Miasta Poznania.

Również w Ratuszu doko­
nano otwarcia wystawy do­
kumentów i ksiąg pergami­
nowych.

Część artystyczną wczoraj -
Humor i satyro

Ozlsietsrv «e*w Mo"nocvir" 
opracował Macic śtabrowski.
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Wszystko o ludności 
naszego kraju

rocznik
Liczba ludności Polski przekroczyła ostatnio 32,5 min. Po­

nad 51 proc, ludności — blisko 16,5 min. — mieszka w mia­
stach. Liczba ta od zakończenia II wojny światowej wzrosła 
przeszło dwukrotnie.
Mamy obecnie w Polsce 891 

miast i osiedli. Największym 
miastem jest, oczywiście, War­
szawa, a najmniejszym — Lę- 
dyczek w województwie kosza 
lińskim z 535 mieszkańcami. 
Ciekawe, że jeśli chodzi o zaj­
mowaną powierzchnię, drugim 
co do wielkości miastem Polski 
jest Szczecin. Najbardziej za­
gęszczonym miastem jest Cho­
rzów, gdzie na każdy kilometr 
kw. przypada 4.516 osób. Dużo 
większe zagęszczenie notuje się 
jednak w niektórych dzielni­
cach wielkich miast: Stare 

szej uroczystości wypełnił kon 
cert Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego pod dyr. J. Kur­
czewskiego.

Z okazji jubileuszu Archi­
wum odbyła się wczoraj w 
Poznaniu w Pałacu Działyń- 
skich sesja naukowa poświę­
cona działalności zasłużonej 
placówki oraz roli archiwów 
w ogóle. Otwarto też okolicz­
nościowe wystawy w Biblio­
tece im. E. Raczyńskiego i w 
Bibliotece Głównej UAM. (c)

Pomoc dla ofiar 
trzęsienia ziemi 

w Jugosławii
Według porannych infor­

macji napływających we wto 
rek z Banja Luki, miasta pro 
wincji Bośnia i Hercegowina 
w Jugosławii, dotkniętego ka 
tastrofalnym trzęsieniem zie­
mi, sytuacja ludności, choć 
jest nadal tragiczna, uległa 
pewnej poprawie. Mieszkańcy 
są zaopatrywani w żywność z 
kuchni polowych oraz w wo­
dę pitną dostarczaną w spe­
cjalnych zbiornikach. Wokół 
miasta i w parkach rozbito 
namioty. Uruchomiono także 
połowy szpital na 200 łóżek.

Z Sarajewa, stolicy Bośni i 
Hercegowiny, przysłano 20 wa 
gonów kolejowych, w których 
znajdzie schronienie 1200 
mieszkańców. Jugosłowiańskie 
koleje skierują jeszcze do 
m *asta kilka wagonów sypial­
nych i kuszetek.

Trwa akcja transportowa­
nia helikopterami rannych do 
szpitali w Zagrzebiu. Saraje­
wie i innych miast. W szpita­
lach w Zagrzebiu znajduje się 
już 60 rannych.

Przewodniczący Rady Wy­
konawczej Bośni i Hercegowi 
ny oświadczył, że podobne nie­
szczęście nie dotknęło miasta 
od czasów wojny. Ofiary były 
by daleko większe, gdyby lud 
ność ostrzeżona pierwszym lek 
kim wstrząsem podziemnym, 
nie opuściła domów. W momen 
cie, gdy Banja Lukę nawie­
dził najsilniejszy wstrząs, 
dzieci szkolne i pacjenci szpi 
talni byli już ewakuowani.

PAP

Sztorm na Bałtyku
Od dwóch dni szaleie na Wy­

brzeżu Gdańskim i nad Bałtykiem 
silny sztorm. W nocy z noniedział 
ku na wtorek wichura osiągnęła 
siłę 10 stopni w skali Beauforta. 
Nalwieksze nasilenie wiatrów za­
notowano w rejonie Swibna i Tlo- 
zewia. Wszystkie iednostki rybac 
kie zdołały na czas schronić, się 
w aortach. Dwa kutry z Włady­
sławowa przetrwały sztorm koło 
Gotlandu. W Gdyni i Władysła­
wowie schroniły sie kutry z NRD 
i Danii. (PAP)

Komunikat NBP
Narodowy Bank Polski, w 

związku z rewaloryzacja marki 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej. zawiadamia, że z dniem 27 
października 1909 r. kurs podsta­
wowy średni tej waluty wynosi 
zł 109,29 za 100 marek.

Natomiast kursy specjalne za 
ino marek wynoszą dla dewiz 
zł 054.10 (kupno), zł 657.40 (sprze­
daż! zł 655.75 (średni), a dla pie­
niędzy zł 650,80 (kupno), zł 657,40 
(sprzedaż), zł 654,10 (średni).

Miasto w Krakowie — 23 tys. i 
Łódź-śródmieście — 21 tys. o- 
sób na 1 km kw.

Ludność naszego kraju — we 
dług ostatnich szacunków — 
w 68 proc, utrzymuje się już 
ze źródeł pozarolniczych. Prze 
chodzenie ludności do pracy po 
za rolnictwem nie zawsze wią- 
że się jednak ze stałą migracją 
ze wsi do miast. Zmiany struk 
tury społeczno — zawodowej 
ludności wyrażają się także 
wzrostem aktywności zawodo­
wej kobiet. Udział kobiet w 
liczbie zatrudnionych w gospo 
darce uspołecznionej zbliża się 
do 40 proc., co jak wskazują 
specjaliści, zdaje się być udzia 
łem zbyt wysokim. Wiąże się 
to niewątpliwie ze zwiększoną 
aktywnością zawodową całej 
ludności. Wpływają na to głów 
nie licznie obsad-zone roczniki 
powojennego wyżu demografi­
cznego, który obecnie wchodzi 
w wiek produkcyjny.

Społeczeństwo polskie składa 
się w 45 proc, z osób urodzonych 
Po wojnie. Jesteśmy więc społe­
czeństwem młodym. W ostatnim 
10-leciu zmalało jednakże zna­
cznie tempo przyrostu liczby lud­
ności. Mimo, że potencjalnych ma 
tek jest dużo więcej — stwierdza 
się bowiem znaczny wzrost liczby 
małżeństw — liczba urodzin pra­
wie się nie zmienia. Przewiduje 
się, że przez długie lata przyrost 
naturalny kształtować się będzie 
na poziomie 8 osób na 1000 lud­
ności.

Ważnym czynnikiem sytuacji de 
mograficznej jest także wskaźnik 
umieralności niemowląt. Zaraz po 
wojnie wynosił on prawie 120 zgo 
nów na 1000 urodzin żywych; o- 
becnie jest on 4-krotnie mniejszy. 
Jest on jeszcze ciągle wyższy niż 
w Finlandii, Danii, Holandii, Nor­
wegii, Szwajcarii i Szwecji — 
gdzie nie przekracza 20 zgonów — 
jednak ze wszystkich krajów eu­
ropejskich, w których współczyn­
nik zgonów niemowląt kształto­
wał się po wojnie powyżej 100 na 
1000 urodzeń żywych, osiągnęliśmy 
najlepsze wyniki w kierunku jego 
poprawy.

Warto odnotować jeszcze wy 
soki współczynnik rozwodów: 
bliski 1 rozwodowi na 1000 
mieszkańców. Co więcej: po­
większa się on systematycznie 
od lat i tylko niewiele krajów 
wyprzedza nas pod tym wzglę­
dem. W części międzynarodo­
wej „rocznika” podano, że prze 
ciętne trwanie życia ludzkiego 
w Polsce wynosi dla mężczy­
zny 67 lat, a dla kobiety — 73 
lata. Pod tym względem wy­
przedzają nas w Europie Da­
nia, Holandia, Norwegia i Szwe 
cja.

Te i wiele innych interesują 
cych danych zawiera nowy 
„Rocznik demograficzny 1967- 
68”. (PAP)

Kto wygrał
W losowaniu samochodów osobo 

wych 27 bm., przeprowadzonym 
dla książeczek wystawionych w 
Poznaniu i województwie poznań­
skim, wylosowano samochody na 
następujące numery książeczek 
oszczędnościowych PKO: 10.363 US 
— Syrena 104, 10.447 US — Fiat 
125-P, 57.276 UOZ — Syrena 104, 
59.019 UOZ — Syrena 104, 98.937 UO 
— Fiat 125-P, 106.381 UO — Wart­
burg Stand. 353, 120.823 US — Sy­
rena 104. '121.442 UOZ — Syrena 
104, 123.796 US — Syrena 104, 178.196 
UOZ — Syrena 104, 181.679 UOZ — 
Syrena 104, 230.171 UOS — Syrena 
104, 257.152 UOS — Syrena 104, 
259.846 UOS — Syrena 104, 266.000 
US — Syrena 104, 267.688 US — Sy­
rena 104 , 268.639 US — Syrena 104, 
269.711 US — Syrena 104, 271.885 US 
— Syrena 104, 365.156 US — Skoda 
1000 MB, 365.967, US — Moskwicz 
408, 487.047 US — Moskwicz 408, 
487.350 US — Syrena 104, 488.862 US 
— Moskwicz 408, 489.034 US — Mo­
skwicz 408, 490.254 US — Syrena 
104, 562.624 US — Skoda 1000 MB, 
563.481 US — Warszawa 224, 595.888 
UO — Syrena 104. 655.435 US — 
Fiat 125-P, 655.868 US — Syrena 104, 
795.998 US — Syrena 104, 797.269 US 
— Syrena 104, 802.016 US — War­
szawa 224, 881.698 US — Syrena 104, 
882.061 US — Skoda 1000 MB, 882.365 
US — Syrena 104, 882.929 US — Sy­
rena 104, 885.548 US -/ Syrena 104, 
885.814 US — Wartburg Stan. 353, 
886.162 US — Syrena 104, 886.921 US 
— Syrena 104 , 897.137 UO — Fiat 
125-P, 922.852 UO — Syrena 104, 
992.613 US — Syrena 104, 993.701 US 
— Syrena 104, 996.873 US — Syrena 
104, 998.423 US — Syrena 104, 
1.176.460 US — Skoda 1000 MB, 
1.179.978 US — Syrena 104, 1.181.305 
US — Syrena 104, 1.182.919 US — 
Syrena 104. 1.185.415 UŚ — Skoda 
1000 MB. 1.286.677 US — Syrena 104. 
1.290 ^94 US — Syrena 104. 1.296.197 
US Syrena 104. 1.296.263 US - 
Syrena 104, 1.373.971 US — Mos­
kwicz 408, 1.375.094 US — Syrena 
104. 1.375.272 US — Syrena 104, 
1.376.399 US — Moskwicz 408, 
1.377.673 US — Syrćna 104, 1.378.561

Narada aktywu 
komisji badania 

zbrodni hitlerowskich
We wtorek odbyła się w War 

szawie narada przewodniczą­
cych i aktywu okręgowych 
komisji badania zbrodni 
hitlerowskich w Polsce. Nara­
dę zagaił przewodniczący Głów 
nej Komisji, minister sprawie­
dliwości — Stanisław Wal­
czak. Referat podsumowujący 
dotychczasową działalność i 
określający zadania komisji na 
przyszłość wygłosił dyrektor 
Głównej Komisji Badania Zbro 
dni Hitlerowskich w Polsce — 
Czesław Pilichowski.

W końcu 1965 r. prowadzono 
w kraju 627 śledztw przeciwko 
780 zbrodniarzom hitlerow­
skim. Obecnie śledztw takich 
jest ok.. 4 tys. i dotyczą one ok. 
11.2 tys. przestępców hitlerow­
skich.

W ostatnich latach powstały nie 
zbędne kartoteki. Jedna z nich, 
która liczy 220 tys. kart, obejmu­
je m. in. dane o strukturze i 
działalności administracji cywil­
nej w GG SS, Gestapo i innych 
formacji policyjnych. Działalność 
badawcza i dokumentacyjna pro­
wadzona przez komisje ma często 
decydujące znaczenie dla wyni­
ków śledztw przeciwko zbrodnia­
rzom hitlerowskim. (PAP)

Delegacja RFSRR w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1

W ciepłych słowach A. Filipow 
podziękował cegielszczakom 
za serdeczne przyjęcie, a tak­
że za ich trud przy budowie 
silników i wagonów eksporlo 
wanych do Związku Radziec­
kiego.

Podobnie jak wystąpienie A. Fi 
lipowa tak i przemówienie L. 
Czursiny spotkało sie z rzęsisty­
mi oklaskami. Ludowa artystka 
RFSRR przekazała załodze pozdro 
wienia od rosyjskich filmowców. 
Sporo mówiła o popularności poi 
skiej sztuki filmowej w Kraju 
Rad. Zakończyła swoje wystanie 
nie mówiąc po polsku: „Drodzy 
przyjaciele. przyjmijcie wyrazy 
mojej sympatii i przyjaźni. Wszy 
stkiego najlepszego!”

Następnie zabrał głos I se­
kretarz KW PZPR K. Barci- 
kowski, który podkreślił, że 
tegoroczne „Dni Kultury Ro­
syjskiej”, stanowiące imponu­
jący festiwal sztuki, służą za­
cieśnianiu braterskiej współ­
pracy i przyjaźni między PRL 
a Krajem Rad. W imieniu za­
łogi HCP i całej organizacji 
partyjnej I sekretarz KW po 
dziękował delegacji za udział 
w wiecu i złożył na jej ręce 
życzenia dalszego rozwoju bu 
downictwa komunistycznego 
w Związku Radzieckim.

W godzinach popołudnio­
wych rządowej delegacji Rosji 
Radzieckiej owacyjne przyję- — 
cie zgotowali studenci poz­
nańskich uczelni. Spotkanie 
gości radzieckich ze studenta­
mi, które odbyło się w gma­
chu Wyższej Szkoły Ekonomi 
cznej. otworzył rektor tej u-

samochód?
US — Syrena 104, 1.381.414 US — Sy 
rena 104, 1.383.111 US — Syrena 104, 
1.516.941 US — Moskwicz 408, 
1.520.040 US — Syrena 104, 1.599.729 
US — Syrena 104, 1.600.535 US — 
Syrena 104, 1.602.924 US — Syrena 
104, 1.607.039 US — Syrena 104, 
1.607.077 US — Syrena 104, 1.607.811 
US — Syrena 104, 1.608.952 US — 
Syrena 104, 1.782.286 US — Skoda 
1000 MB, 1.782.433 US — Syrena 104. 
1.785.709 US — Syrena 104, 1.790.326 
US — Syrena 104, 1.790.609 US — 
Syrena 104, 1.875.528 US — Mos­
kwicz 408, 1.875.818 US — Fiat
125-P, 1.876.027 US — Syrena 104, 
1.876.033 US — Syrena 104, 1.877.601 
US — Syrena 104, 1.879.159 US — 
Syrena 104, 1.880.386 US — Syrena 
104, 1.881.484 US — Syreną 104,
1.882.067 US — Syrena 104, 1.883.392 
US — Syrena 104, 2.010.155 US — 
Warszawa 224, 2.010.223 US — Sy­
rena 104, 2.010.504 US — Skoda 1000 
MB, 2.010.619 US — Syrena 104, 
2.012.256 US — Syrena 104, 2.012.978 
US — Fiat 125-P, 2.013.006 US — Mo 
skwicz 408, 2.013.048 US — Syrena 
104. 2.013.718 US — Syrena 104, 
2.014.289 US — Syrena 104, 2.018.314 
US — Syrena 104, 2.018.796 US — 
Syrena 104, 2.113.287 US — Syrena 
104, 2.113.713 US — Syrena 104,
2.113.782 US — Skoda 1000 MB, 
2.114.628 US — Fiat 125-P, 2.115.033 
US — Syrena 104, 2.117.009 US — 
Syrena 104, 2.118.014 US — Wart­
burg de Luxe, 2.118.395 US — Sy­
rena 104, 2.120.325 US — Syrena 104, 
2.120.343 US — ^oskwicz 408, 
2.121.841 US — Syrena') 104. 2.172.683 
UO — Syrena 104, 2.172.793 UO — 
Syrena 104, 2.248.622 UO — Syrena 
104, 2.250.224 UO — Skoda 1000 MB, 
2.250.357 UO — Skoda 1000 MB, 
2.256.799 US — Wartburg St. 353, 
2.318.669 UO — Moskwicz 408, 
2.320.602 UO — Syrena 104, 2.437.548 
UO — Syrena 104.

Powyższa tabela ma charakter 
wyłącznie informacyjny. Podstawę 
do wydania premii stanowi zawia­
domienie odnośnego Oddziału PKO 
prowadzącego rachunek wyloso­
wanej książeczki PKO. (na)

Samorządy radzą nad 5-Iatką

Dwie wersje planu „Pofamii"
W wielkopolskich zakładach pracy trwają konferencje sa­

morządów robotniczych, zatwierdzających projekty planów 
na przyszłą 5-latkę. Wczoraj zatwierdzał plany samorząd 
Poznańskiej Fabryki Maszyn i Aparatów Przemysłu Spożyw­
czego „Pofamia”, jedyny w kraju producent maszyn do bu­
telkowania napojów.

„Pofamia” jest fabryką no­
wą, zbudowTaną w 1964 r. w Ju 
nikowie. Ma zaopatrywać bro­
wary, mleczarnie, wytwórnie 
wódek, win, soków i innych 
płynnych produktów spożyw­
czych w kompletne linie do 
mycia, napełniania, korkowa­
nia i etykietowania butelek. Le 
dwie wybudowana — już jest 
za ciasna. Nie nadąża za rosną 
cymi potrzebami kraju. Szereg 
branż spożywczych musi rato­
wać się importem maszyn do 
butelkowania z zagranicy.

Kierownictwo „Pofamii” spo 
rządziło więc 2 wersje planu. 
Pierwsza, zgodna z wytyczny­
mi Zjednoczenia, przy minimal 
nych inwestycjach rzędu 14 
min zł na uzupełnienie drob­
nych luk w wyposażeniu, poz­
wala tylko w połowie zaspo­
koić przewidywane potrzeby 
kraju na maszyny rozlewnicze.

czelni doc. dr Ryszard Domań 
ski. Powitał on delegację i to 
warzyszące jej osobistości, po 
czym przedstawiciele poznań­
skiego środowiska studenckie 
go: Andrzej Czerwiński, Anna 
Nawrocka i Teresa Pakszyc 
mówili o rozwoju studenckiej 
kultury i jej związkach z kul 
turą i sztuką rosyjską. Z ko­
lei głos zabrali A. Filipow, L. 
Czursina i P. Glebow, którzy 
podzielili się z zebranymi re­
fleksjami ze swego 10-drfiowe 
go pobytu w Polsce, podkre­
ślając, że wszędzie czuli się 
jak u serdecznych przyjaciół.

Przewodniczący Rady Okrę 
gowej ZSP — Tadeusz Kieł- 
czewski w imieniu poznańskich 
studentów przekazał na ręce 
gości serdeczne pozdrowienia 
dla młodzieżv studiującej w 
Radzieckiej Rosji.

Wieczorem delegacja radzie 
cka i towarzyszące jej osobis 
tości byli obecni w poznań­
skiej Operze na spektaklu ba 
łetowym „Gisełle”, w którym 
wystąpiła rosyjska para: Iri­
na Kołpakowa i Władlen Sie­
mionów.

W późnych godzinach wie­
czornych goście z RFSRR opu 
ścili Poznań udając się do 
Warszawy. (x)

I nagroda za najlepiej 
wydrukowany plakat

W poznańskim Wydawnic­
twie Artystyczno-Graficznym 
odbyło się wczoraj wręczenie 
Poznańskim Zakładom Graficz 
nym im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu I nagrody za najlepiej 
wydrukowany w III kwartale 
bieżącego roku plakat. Nagro­
dę taką ustanawia co kwartał 
komisja WAG-u, biorąc do oce 
ny wszystkie plakaty wydru­
kowane na zlecenie oddziałów 
WAG w całym kraju. Obecną 
nagrodę przyznano za plakat 
pt. „Frombork”, którego auto­
rem jest art.-pl. Witold Toma­
szewski z Poznania.

Poznańskie Zakłady im. M. 
Kasprzaka cieszą się w dzie­
dzinie wydawnictw graficz­
nych bardzo dobrą opinią, cho­
ciaż — jak to powiedział ich 
dyrektor S. Tasiemski, odbie­
rając dyplom z rąk redaktora 
naczelnego poznańskiego od­
działu WAG-u J. Sosnowskie­
go — nie specjalizują się w 
drukowaniu plakatów, (mf)

Mała Duguet 
powróciła do domu

Sophie Duguet. trzyletnia có­
reczka bogatego rolnika francus­
kiego porwana w piątek, wróciła 
we wtorek rano do rodziców.

Okazało sie. że w niedziele wie­
czorem Pierre Duguet o*debrał te­
lefon od kidnąperów. którzy 
omówili warunki przyiecia okupu. 
W nocy z poniedziałku na wto­
rek ojciec złożył milion franków 
pod wyznaczonym słupkiem dro­
gowym. Kilka godzin później po­
licja z Soissons poinformowała go. 
że koło komisariatu znaleziono 
dziewczynkę pozostawiona w sa­
mochodzie.

Istnieją szanse, że kidnaperzy 
zostaną wkrótce ujęci. Uzyskane 
w postaci okupu pieniądze w wy 
sokości miliona franków nie przy­
niosą bandytom pożytku, gdyż 
Tzckazane zostały im w bankno 
tach 500-frankowych. których nu 
mery zostały odnotowane. (PAP) 

Druga wersja, przy nakładach 
o 55 min zł wyższych, może 
zaspokoić te potrzeby w 100 
procentach i pozwolić na zna­
czniejszy eksport.

Cała dyskusja, a brało w 
niej udział 26 osób, w tym 
większość z produkcji, zmie­
rzała do przekonania dyrekto­
ra Zjednoczenia, aby przyjął 
tę drugą wersję planu. Nieste-. 
ty, stało się inaczej.

Dyrektor przyznał wpraw­
dzie, że druga wersja jest 
bardzo frapująca lecz Zjed­
noczenie nie może jej przyjąć 
z braku limitów inwestycyj­
nych. W grę może wchodzić 
tylko „przetarg”. Znaczy to, 
że jeśli projekty planów in­
westycyjnych innych fabryk 
w branży okażą się mniej 
efektywne, to będzie można 
pomyśleć o propozycjach „Po 
famii”. Pod warunkiem oczy­
wiście, że Prezydium Rady 
Narodowej Poznania zgodzi 
się na zwiększenie zatrudnie­
nia w „Pofamii” i zmieści jej 
inwestycje w bilansie mocy 
przerobowej przedsiębiorstw 
budowlanych.

Rad nie rad, samorząd zmu 
szony był zatwierdzić pierw­
szą wersję planu. Przewiduje 
ona wzrost produkcji towaro­
wej o 78,2 procent, zatrudnie­
nia o 17,0 i wydajności pracy 
o 51,9 procent. Warto także 
podkreślić, że zakład zamie­
rza zwiększyć współczynnik 
zmianowości z 1,41 do 1,80, 
czyli obsadzić pełne 2 zmiany 
i wykorzystać posiadaną moc 
produkcyjną w 85 procen­
tach.

Niemniej jednak, samorząd 
nie zrezygnował z drugiej 
wersji planu. Zalecił dyrekcji, 
aby ponownie przeliczyła 
wszystkie wskaźniki efektyw­
ności proponowanych inwe­
stycji i przedstawiła Zjedno­
czeniu do przetargu, (pch)

Sieroty otrzymały 
książeczki mieszkaniowe 
Wczoraj w Pogotowiu Opie­

kuńczym na Golęcinie odbyło 
się uroczyste wręczenie ksią­
żeczek mieszkaniowych trzy­
nastu sierotom z Wielkopolski. 
Jak już informowaliśmy, ksią­
żeczki te ufundował Społecz­
ny Komitet Funduszu Książe­
czek Mieszkaniowych PKO dla 
Sierot istniejący przy Zarzą­
dzie Wojewódzkim ZMS. 
Wkład na każdą książeczkę 
wynosi 8.600 zł.

W uroczystości wręczania 
wzięli udział przedstawiciele 
instytucji wchodzących w 
skład Komitetu, (m. in. sekre­
tarz Wojewódzkiego Komitetu 
FJN Jan Nemoudry). Obecny 
był także Tadeusz Kotliński, 
rencista, fundator sumy 3 tys. 
zł. Przybyli też kierownicy do­
mów dziecka i osoby towarzy­
szące sierotom.

Inicjowana przez Zarząd 
Wojewódzki ZMS praca Spo­
łecznego Komitetu zasługuje 
na pełne poparcie i pomoc in­
stytucji, zakładów pracy i ca­
łego społeczeństwa Wielkopol­
ski. (mb)

Ostatnie posiedzenie
Synodu Biskupów

Podczas uzupełniającego 
wtorkowego posiedzenia Sy­
nodu Biskupów, które trwało 
tylko około godziny, podano 
wyniki głosowania nad propo 
zycjami wniosków dotyczą­
cych sprawy kolegialności 
władzy w kościele. Głosowa­
nie nad tymi wnioskami odby 
ło się 27 bm., w którym to 
dniu synod zakończył formal­
nie obrady. Liczba głosów a- 
probaty wahała się w zależno 
ści od wmiosków od 97 do 132 
na 143 uczestniczących w gło 
sowaniu.

Na zakończenie posiedzenia 
przyjęto zaproponowany w 
imieniu komisji synodu przez 
metropolitę krakowskiego kar 
dynała Karola Wojtyłę doku­
ment. Podkreśla on m. in. 
więź uczestników synodu z pa 
pieżem oraz wskazuje na ko­
nieczność umocnienia jedno­
ści i uniwersalnego charakte­
ru kościoła. (PAP)



Łożyska w ruchu
"WIT 7 Pierwszej chwili wy- 

dawało się, że nic tu 
zrobić nie można. Fa­

bryka jest przecież dobrze zor 
ganizowana, wskaźniki ekono 
miczne — w pbrównaniu do 
innych podobnych zakładów 
— niezłe. Gdy jednak nieco 
pomedytowano, prawda okaza 
la się inna.

Zrobiono więc następny krok 
i powołano zespoły specjali­
stów, które przystąpiły do 
zbadania zdolności produkcyj­
nych poszczególnych gniazd 
obróbczych, oddziałów i wy­
działów. Chodziło o odpo­
wiedź na pytanie: co się robi 
na posiadanych maszynach, a 
co robić można? Obraz rezerw 
okazał się interesujący i posłu 
żył do opracowania planu in­
westycji na najbliższą pięcio 
łatkę.

czego rezultatem ma być 
znaczna oszczędność materia­
łów i wyższa jakość łożysk.

Od przyszłego roku rozpo­
czynają tu stosować metodę 
tłoczenia koszy do łożysk ba­
ryłkowych. Takie mosiężne 
elementy łożyska są obecnie 
toczone, co powoduje straty 
materiałowe. Po wprowadze-
niu nowej 
ty metalu 
czą się do 
cza 6 min 
produkcji,

technologii — stra 
kolorowego ograni- 
20 procent, co ozna 
zł obniżki kosztów

zmniejszeniu
nie mówiąc o 

zaangażowania

Bezpośredni wpływ na ja­
kość będzie także miała zmia 
na systemu czyszczenia tzw. 
chłodziwa, płynu chłodzącego 
obrabiane elementy łożysk. 
Skuteczniej „odcedzony” z za 
nieczyszczeń płyn, będzie sprzy

Jak pan widzi wszystko tu 
jeszcze w stadium orga­
nizacji i przeprowadzek 

— mówi profesor Kuraszkie- 
wicz, pokazując swój niekom­
pletnie urządzony gabinet, za­
malowane na biało szyby w 
oknie z powodu robót tynkar­
skich prowadzonych na ze­
wnątrz. Ale to już się kończy, 
w zasadzie czujemy cię już u 
siebie w domu.

Jesteśmy w nowym gmachu po­
znańskiego Uniwersytetu, przy ul.
Marchlewskiego, tzw. colle-

W pracemisch pozoańsl^rch Raurkowc^w

Kraina polszczyzny, ruszczymyBil

Likwidacja dysproporcji
Poznańska Fabryka Łożysk 

Tocznych, to zakład dziś już 
pracujący wzorowo. Jej wyro 
by w wielu asortymentach nie 
ustępują tym ze Szwecji, czy 
Austrii. Toteż i wykryte re­
zerwy miały charakter raczej 
skomplikowany. Ich zagospo­
darowanie wymaga przede 
wszystkim jeszcze sprawniej­
szej organizacji, nowocześniej 
szych technologii i usunięcia 
dysproporcji w parku ma­
szyn. Ustalono na przykład, 
że zmechanizowanie czynno­
ści podawania elementów ło­
żysk do obróbki pozwoli na 
zmniejszenie tzw. pracochłon 
ności tych operacji o 5—8 pro 
cent. Wstawienie kilku no­
wych maszyn przyczyni się do 

> lepszego wykorzystania już 
posiadanych urządzeń.

Sporządziwszy rejestr re­
zerw produkcyjnych, przystą­
piono do opracowania planu 
na 1970 rok. Widać sumiennie 
to uczyniono, bo został on 
przyjęty przez Zjednoczenie 
w pierwszej wersji, bez po­
prawek i korekt. Przyjmując 
za punkt wyjścia końcowe re­
zultaty planowane na rok bie 
żący ustalono, że w przyszłym 
roku produkcja wzrośnie o 
7,4 procent, wydajność pracy 
o 5,8 procent; -zatrudnienie tyl

jał 
reg

lepszemu szlifowaniu. Sze 
innych jeszcze udoskona-

leń pozwoli na wprowadzenie
do produkcji roku 1970 no­
wych konstrukcji. W sumie 
bez mała 40 procent całej pro 
dukcji PFŁT będzie prezento 
wać najwyższy światowy po­
ziom w tej dziedzinie. Z koń 
cem nowej pięciolatki wskaź­
nik ten wzrośnie do 70 pro­
cent.

Zadania pięciolecia
W okresie nowej 5-latki 

(1971—75) wybudowana zosta­
nie w PFŁT kuźnia i na tym 
kończą się budowlane ambicje 
produkcyjne. Dalej fabryka 
rozszerzana nie będzie. Wszy­
stko, cokolwiek będzie poza

gium Novum. Prof. dr Władysław 
Kuraszkiewicz jest dyrektorem 
nowo utworzonego Instytutu Filo 
logii Polskiej, który wchłonął w 
siebie 5 istniejących poprzednio 
katedr. Instytut ma dziś f zakła­
dów: historii literatury polskiej, 
teorii literatury polskiej, histo­
rii kultury polskiej, języka pol­
skiego, językoznawstwa ogólnego 
i metodyki nauczania języka i li­
teratury polskiej (ten w stadium 
organizacji). Rozmawiamy o efek­
tach reorganizacji, o badaniach 
naukowych. W rozmowie uczest­
niczą: doc. dr Zbigniew Barański 
kierujący Instytutem Rusycystyki 
na UAM oraz doc. dr Jarosław Ma­
ciejewski, kierownik Zakładu Hi­
storii Literatury Polskiej (do ich 
relacji wypadnie powrócić kiedy 
indziej).

Reorganizacja, czyli utworze 
nie instytutów, wiele polepszy 
ła. Jest teraz lepsza koordyna­
cja zajęć dydaktycznych, które 
dawniej prowadziła każda ka­
tedra. Jest to kapitalna spra­
wa jeśli zważyć, że Instytut 
ma bez mała tysiąc studentów. 
Warto tu wspomnieć, że po­
znańska polonistyka wydała w 
całym minionym 50-leciu oko­
ło 1600 dyplomów.

Są też nowe programy, le­
piej dostosowane do potrzeb 
szkoły, a także potrzeb pol-

innymi 2000 płyt, G00 taśm nagra­
nych z unikalnym materiałem, al 
bowiem gwary szybko u nas zani­
kają na skutek rozWoju kultury 
w Polsce Ludowej i przejmowanie 
przez wszystkich języka literac­
kiego. Pracownia ta jednak nie 
ma ani etatów, ani budżetu, ani 
innych niezbędnych środków pra­
cy.

Przechodzimy do rusycysty­
ki, która świetnie się w Po­
znaniu rozwinęła i stanowi 
dziś najsilniejszy w kraju 
ośrodek po Warszawie, Wroc­
ławiu i Krakowie. (Wspomnij- 
my nawiasem o pomocy do­
wództwa wojsk radzieckich, 
które przysłało jako dar 3 sa­
mochody ciężarowe książek, 
wzbogacając bibliotekę o teks­

korze”. Napisał też książkę o 
gramotach halicko-wołyńskich. Z 
dziedziny dialektologii opraco­
wuje materiały z Rusi Zakarpac- 
kiej, Podlasia i Chełmszczyzny. 
Idzie tu o wpływ polszczyzny na 
te najbardziej na zachód wysu­
nięte gwary ruskie, dziś przeważ­
nie już zanikające.

Pytam profesora o dzisiej­
szą rolę języka rosyjskiego w 
świecie, o jego rozwój.

— Bardzo interesujące są 
dla mnie tradycje cerkiewno- 
słowiańskie języka rosyjskie­
go — mówi profesor. — Wpro 
wadzenie do literatury grama­
tycznego systemu języka ro­
syjskiego datuje się cd Łomo­
nosowa, od Puszkina zaś na­
stępuje ogromne wzbogacenie 
stylistyczne tego języka. Dziś

W wiw KW

ko o 1,5 procent, 
przyrostu produkcji

Pokrycie 
wydajno-

ścią pracy osiągnie wzorowy 
wskaźnik — ponad 80 pro­
cent.

Więcej znaków wysokiej jakości
Nie rezygnując z uspraw­

nień typu organizacyjnego, du 
źy nacisk położono w PFŁT 
na modernizację technologii,

tym robione, 
tylko dalszej 
wytwarzania

służyć będzie 
intensyfikacji 

podnoszeniu
standardu produkcji. Już pla­
nowana kuźnia będzie rezul­
tatem takich trendów. Posta­
wi ją się według najnowszych
wzorów technologicznych
wymagań. M. in. zrewolucjo­
nizowana zostanie metoda wal 
cowania odkuwek, pozwalają­
ca podnieść trwałość łożysk o 
jedną piątą.

Po takich, z grubsza biorąc, 
kalkulacjach i przymiarkach, 
przedyskutowawszy je z zalo 
gą, można było ustalić zada­
nia na najbliższą pięciolatkę. 
Przewiduje więc ona, że pro­
dukcja wzrośnie o 46 procent, 
a zatrudnienie o 5,6 procent 
(w stosunku do 1970). A zatem 
przyrost produkcji będzie w 
84,5 procentach rezultatem 
wzrostu wydajności pracy. Są 
to wskaźniki bardzo dobre i 
bardzo ambitne, choć — jak 
informują w PFŁT — mogły­
by one, przy bardziej sprzy-

Dokończenie na str 4
ZBIGNIEW I1IKA

ZE WSPOMNIEŃ i REFLEKSJI (2)
o końca listopada 1944 roku 
Sztab 1 Frontu Białoruskiego, 
na czele z M. Malininem, oprą 
cowywał plan natarcia (znad 
Wisły w kierunku Poznania —

Z. S.) i przygotowywał niezbędne wnio 
ski do Kwatery Głównej Naczelnego 
Dowództwa w sprawie uzupełnień 
wojsk i środków materiałowych. W 
końcu listopada plan został też za­
twierdzony. Ostateczny termin rozpo­
częcia operacji zaczepnej nie został 
ustalony, zarządzono jednak orienta­
cyjną gotowość na 10—20 stycznia.

GRY WOJENNE

Dla zwiększenia efektywności przy­
gotowań, Rada Wojenna Frontu po­
stanowiła przeprowadzić grę, przedsta 
wiającą przyszłą operację. Wezwano 
wszystkich dowódców armii, członków 
rad wojennych, szefów sztabu, dowód­
ców samodzielnych korpusów, zastęp­
ców dowódców do spraw służb tyłów 
Frontu, dowódców i szefów rodzajów 
wojsk i służb. Sztab Frontu świetnie 
wywiązał się z zadania przygotowania 
tej gry, mającej interesujący i poucza­
jący przebieg.

Dowódcy armii także przeprowadzili 
gry wojenne w skali armii. Wszystko 
to, szczególnie zaś przeanalizowanie 
problemów związanych z przyszłą ope 
racją, pomogło kadrze dowódczej wy­
jaśnić rolę każdego ze związków, w 
pełni przemyśleć współdziałanie ze są­
siadami. lotnictwem, wojskami szybki­
mi, artylerią i wojskami inżynieryjny­
mi.

Ponieważ operacja rozpoczynać się 
miała z dwóch stosunkowo niewiel­
kich przyczółków — magnuszewskiego 
i puławskiego — na których skoncen­
trowano większość wojsk, organizowa 
nie służb tyłów armii i wojsk było 
szczególnie trudne.

By zapewnić również jak najściślej­
sze współdziałanie między dwoma 
przyczółkami, w sztabie 69 armii gen. 
W. Kołpakczi została przeprowadzona 
4 stycznia 1945 roku gra wojenna z 
dowódcami wszystkich związków tej 
armii, do uczestnictwa w której za­
proszono dowódców 8 armii gwardii —

ski ej twórczości literackiej,
jak i potrzeb badań nauko­
wych. Programy są skonden­
sowane, odświeżone, bardziej 
uwzględniają nowe czasy, no- 
de sprawy.

Wprowadzono zwłaszcza no­
we ważne działy — mówi prof. 
Kuraszkiewicz — jak na przy­
kład zajęcia z kultury języka 
polskiego, gdzie będzie mowa 
o słownictwie, doborze wyra­
zów, stylistyce. Więcej teżzwró 
cono , uwagi na teoretyczne 
sprawy literatury, na kulturę 
współczesną rozumianą szero­
ko, a więc także na telewizję, 
kino, plastykę, teatr, historię 
obyczajów. To są lepsze pro­
gramy, na kilka pokoleń polo­
nistów wystarczą.

Pytam co profesora w tej reor­
ganizacji jeszcze nie zadowala, co 
nie zostało doprowadzone do koń­
ca.

— Myślę o Pracowni Archiwiza­
cji Gwar — mówi profesor. — 
Obejmuje ona swoją działalnością 
całą Polskę, wykonuje wielką i 
ważną pracę. Posiada już duży 
magazyn dokumentacji, między

ty potrzebne do czytania). Ru- 
sycystyka powstała w Polsce 
Ludowej od podstaw, w okre­
sie międzywojennym praktyez 
nie jej nie było (choć istniały 
katedry rusycystyki). Nieźle 
dziś w tej dziedzinie wyglą­
damy na tle innych krajów 
socjalistycznych, ale rozwijać 
trzeba nadal, albowiem na ca- 

. łym świecie rusycystyka jest 
dziś bardzo modna.

— Właściwie cała slawisty­
ka w zachodniej Europie jest 
praktycznie rusycystyką — 
mówi profesor Kuraszkiewicz. 
— Inne języki słowiańskie trak 
towane są jako pomocnicze. W 
USA rozwinęła się rusycysty­
ka szczególnie po sputnikach.

A doc. Barański dodaje:
'— Na paryskiej Scrbonie 

przed paru laty było na rusy- 
cystyce ponad 300 studentów!

Wracamy na 
Kuraszkie wieża, 
interesowania

„ poletko” prof.
Skąd jego za- 

językiem rosyj-
skim, gdy przecież główny kie­
runek jego badań naukowych 
koncentruje się na historii języ­
ka polskiego i na współczesnym 
języku polskim? Okazuje się, że 
profesor jest samoukiem w ję­
zyku rosyjskim, że dop;ero na 
uniwersytecie lwowskim za pora­
dą i zachętą profesora Lehra- 
Spławińskiego nauczył się rosyj-

jest to język bardzo bogaty 
jeśli idzie o możliwości sło­
wotwórcze. Ogromne rozprze­
strzenienie się języka nastą­
piło po Rewolucji Październi­
kowej. Stąd też jego znacze­
nie. Natomiast nauka o języ­
ku rosyjskim rozkwitła w 
ostatnich kilkunastu latach, 
rozwinęła się tak, że już je­
den człowiek nie jest w stanie 
w pełni jej ogarnąć. W ZSRR 
łoży się na te badania ogrom­
ne sumy, pieczołowicie czuwa 
się nad kulturalnym rozwojem 
języka rosyjskiego, postawio­
no na wysokim poziomie me­
todykę jego nauczania. Cza­
sopisma naukowe radzieckie o 
języku rosyjskim znajdują się 
we wszystkich placówkach 
slawistycznych na święcie i są 
tam wnikliwie czytane. Moż­
na powiedzieć, że dziś po filo­
logii angielskiej filologia ro­
syjska jest na świecie najsil­
niejsza.

Pora jednak cofnąć się na 
główny teren działalności na­
ukowej profesora Kuraszkie- 
wicza, na teren polszczyzny. 
Pytam o najważniejsze osiąg-

nięcia naukowe profesora. Jest 
to opracowanie języka Reja, 
opracowanie wyrazów pol­
skich w słowniku Mączyń- 
skiego (słownik łacińsko-pol- 
ski z 1564 r., pierwszy i naj­
większy), zbadanie elementów 
wielkopolskich przy powsta­
niu i rozwoju polskiego języ­
ka literackiego (teza: geneza 
tego języka tkwi w Wielkopol- 
sce, potem dopiero wpływ wy 
warły inne narzecza — mało­
polskie, mazowieckie i kreso­
we). Obecnie przygotowuje wy 
danie „Wizerunku” Reja, epo­
pei półtora raza większej od 
„Pana Tadeusza”. Na tej epo­
pei, jej materiale językowym, 
oparła się pierwsza _ polska 
gramatyka Piotra Stojeńskie- 
go z 1568 r. Zajmuje się też 
profesor statystyką w . polsz- 
czyźnie starej i nowej, for­
mułując charakterystyczne dla 

; danego tekstu ^współczynniki 
częstotliwości wyrazów (np. 3 
rzeczowniki na 1 przymiotnik 
w tekstach Reja).

— Jakie ma pan profesor plany, 
co chciałby zrobić?

— Chociaż dokończyć roz­
poczęte prace. Chciałbym na­
pisać monografię o języko­
wych stosunkach polsko-rus 
kich, o wzajemnym wpływie; 
monografię o języku Mączyń- 
skiego, bo tam jest schemat 
języka staropolskiego; dopro­
wadzić do końca badania sta­
tystyczne na języku Żerom­
skiego i Prusa; chciałbym do 
kończyć podręcznik gramatyki 
historycznej języka polskiego 
(część I zrobiona). Pracuję nad 
językiem polskim w Wielko- 
polsce XV wieku odczytywa­
nym z rot przysiąg sądowych. 
Wypisaliśmy jakieś 5 tysięcy 
zdań z lat 1390—1430, przygo­
towuję już wydanie IV tomu. 
Należałoby zrobić analizę tego 
materiału i w efekcie grama­
tykę języka wielkopolskiego 
XV wieku jako podstawy li­
terackiego języka polskiego. 
Jeszcze jest dużo do zrobie­
nia...

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

skiego ukraińskiego. Potem
sporo czasu poświęcił ruszczyźnie. 
Napisał „Zarys dialektologii 
wschodniosłowiańskiej”, podręcz­
nik przyjęty w wielu krajach. 
Gdy w Nowogrodzie wykopano 
teksty pisane na korze brzozo-
wej okresie od XI do XVI
wieku — opracował pierwszą set­
kę tych tekstów w książce „Gra- 
moty nowogrodzkie na brzozowej

W. Czujkowa, 5 armii uderzeniowej — 
N. Berzarina, 1 oraz 2 armii pancer­
nej gwardii — M. Katukowa i S. Bog- 
danowa oraz ich szefów sztabów.

NIM NASTĄPI SZTURM BERLINA

W końcu grudnia trzeba było je­
szcze raz polecieć do Kwatery Głów­
nej dla omówienia z Naczelnym Wo-

nie w ogólnym kierunku na Poznań, a 
1 Front Ukraiński miał zadanie wyjść 
nad Odrę na północny zachód od Gło­
gowa, Wrocławia i Raciborza. 2 Front 
Białoruski w całości był skierowany 
na rozbicie wschodniopruskiego zgru­
powania nieprzyjaciela. Jego siły głów 
ne, mające zadanie odcięcia i izolacji 
tego zgrupowania, do pierwszych dni 
lutego toczyły też walki w Prusach 
wschodnich, zaś armie jego lewego 
skrzydła z chwilą osiągnięcia dolnego

dżem (Stalinem) szeregu problemów, biegu Wisły na północ od Bydgoszczy, 
związanych z ostatecznym zatwierdzę- przeszły do działań obronnych.

GIEORGIJ ŻUKÓW

Powstaje plan
operacji poznańskiej

niem ogólnego planu finalnych opera­
cji wojny.

Zamiar Kwatery Głównej Naczelne­
go Dowództwa w sprawie finalnych 
operacji ną zachodnim kierunku stra­
tegicznym w zasadniczych zarysach 
został ustalony już w listopadzie 1944 
roku. Wcześniejsze określenie zamiaru 
strategicznego dało możność radom 
wojennym poszczególnych frontów z 
dużą dokładnością przemyśleć wszel­
kie zagadnienia natury operacyjno- 
strategicznej, politycznej i zaopatrze­
niowej. Zgodnie z zawczasu opracowa­
nym zamiarem postanowiono, iż zanim 
zostanie wykonane uderzenie bezpo­
średnio na Berlin, zostaną przeprowa­
dzone na zachodnim kierunku strate­
gicznym dwie wielkie operacje za­
czepne: pierwsza w Prusach wschod­
nich siłami 3 i 2 Frontu Białoruskiego; 
druga zaś na kierunku warszawsko- 
berlińskim. Do tej właśnie zaangażo­
wano wojska 1 Frontu Białoruskiego 
i 1 Frontu Ukraińskiego.

Bliższy cel operacyjny 1 Frontu 
Białoruskiego sprowadzał się do prze­
łamania obrony nieprzyjaciela jedno­
cześnie na dwóch różnych kierunkach 
i po rozgromieniu warszawsko-radom- 
skiego zgrupowania wojsk hitlerow­
skich — wyjścia na wysokość Łodzi. 
Dalszym zadaniem było: nacierając w 
ogólnym kierunku na Poznań, osiąg­
nąć rubież Bydgoszcz, Poznań oraz da 
lej na południe, by z kolei nawiązać 
łączność operacyjno-taktyczną z woj­
skami 1 Frontu Ukraińskiego.

CO DALEJ?

W KIERUNKU POZNANIA

Zgodnie z zamiarem operacyjnym 1 
Front Białoruski wykonywał uderze-

Dalszych działań nie planowano, ja­
ko że Kwatera Główna nie mogła prze 
widzieć, jak właściwie ułoży się sytua­
cja z chwilą dojścia wojsk radzieckich 
po linię Bydgoszcz — Poznań. Natar­
cie 2 Frontu Białoruskiego mogło bo­
wiem ulec zatrzymaniu i w tym przy­
padku postawione przez Naczelne Do­
wództwo zadanie oskrzydlenia i izola­
cji zgrupowania wschodnio-pruskiego

Tańczył zespół 
im. Piatnickiego

Zespól Peśni i Tańca imie­
nia M. Piatnickiego wystą 
pil dwukrotnie z galowym 

koncertem, na który złożyły się 
rosyjskie pieśni patriotyczne, po­
pularne, żartobliwe oraz kompo­
zycje choreograficzne. Więc na

scenie naszej Opery zobaczyliśmy 
wielki ansambl chóru mieszane­
go, orkiestrę ludową i balet. Pro 
gram rozpoczęły barwne „Koro­
wody” dziewcząt wdzięcznie plą-

E3

mogło okazać się niemożliwe do zreali 
zowania.

W takiej sytuacji 1 Front Białoruski 
byłby zmuszany rzucić na północ 
znaczną część sił, a być może nawet 
rozwinąć natarcie w kierunku północ­
nym głównym zgrupowaniem.

Co się tyczy lewego sąsiada, byliśmy 
przekonani, że nie pozostanie w tyle. 
1 Front Ukraiński był pod względem 
sił niemal równy 1 Frontowi Białoru­
skiemu. Oba fronty w istocie rzeczy 
wykopywały zbieżne uderzenia. Wy­
chodząc z tej przesłanki zakładaliśmy, 
że nie zajdzie potrzeba rozwijania na­
szych sił w kierunku południowym. 
Kwatera Główna również nie przewi­
dywała zwrotu zgrupowania głównego 
1 Frontu Białoruskiego w kierunku 
południowo-zachodnim lub południo­
wym.

Zresztą tego rodzaju założenie nie 
mogło być brane pod uwagę w warun­
kach, gdy operacja planowana była na 
głębokość wynoszącą kilkaset kilome­
trów, na przestrzeni których dowódz­
two hitlerowskie miało szanse szero­
kiego manewrowania swoimi odwoda­
mi. Mogłb np. ściągnąć dodatkowe si­
ły z frontu zachodniego, bądź też z blo 
kowanego zgrupowania nadbałtyckie­
go, czy wreszcie dokonywać manewru 
wojskami wzdłuż frontu. Umożliwiało 
to nieprzyjacielowi skoncentrowanie 
sił na dogodnym dla niego kierunku 
i odpowiedniego przeciwdziałania.

W ZALEŻNOŚCI OD SYTUACJI

Dlatego też Kwatera Główna uwa­
żała, iż decyzja dotycząca działań 
wojsk 1 Frontu Białoruskiego po 
osiągnięciu linii Bydgoszcz — Poznań 
będzie podjęta później, odpowiednio
wytworzonej w tym czasie 
Tak więc operacja 1 Frontu 
skiego początkowo nazywała 
szawsko-poznańską, a kiedy

sytuacji. 
Białoru­
sią war- 
plan zo-

stał wykonany z nawiązką i wojska 
Frontu dotarły nad Odrę w rejon Ko- 
strzynia, otrzymała nazwę wiślańsko- 
odrzańskiej.

Opracował: ZBIGNIEW SZUMOWSKI

sających 
nie tyle 
sposób 
lodzie, 
budzi ty

pod śpiew chóru. One 
tańczę, ile w specjalny 
płyną po ziemi jak po 
Również szczery podziw 
zestawienie kolorów ży-

wych, jaskrawych, aż rwących 
oczy. Lecz już za chwilę dwunas­
tka zgrabnych chłopców - w o- 
szalamiającym tempie — szaleje 
w „Kozaku”, który z miejsca 
chwyta widzów swą rytmicznoś­
cią i wigorem. Audytorium oklas 
kuje żywiołowo właśnie ten nu­
mer i zmusza artystów do bisu. 
Na odmianę (aby balet wypo­
czął) występuje sopranistka — na 
tle chóru a cepelia — śpiewając 
z uczuciem tęskną „dumkę o 
sokole”, w opracowaniu kompozy 
tora Zacharówa.

„Trzy fantazje ludowe” gra te 
raz 16-osobowy zespół orkies- 
tralny, złożony wyłącznie z rosy] 
skich instrumentów ludowych, 
więc bez skrzypiec, wiolonczel 
itd. Melodię poprowadzą akorde 
ony oraz tak popularne w ZSRR 
„harmoszki”, z towarzyszeniem 
rozmaitych bałałajek i perkusji. 
Muzycy popisują się bez korzy­
stania z nut, wykazując niepo­
ślednie wirtuozostwa techniczne. 
Dyryguje A. Szirokow. I znów o- 
glądamy „Tańce zimowe”, punkt 
kulminacyjny pierwszej części 
wieczoru. Ciekawi widza bogac­
two ciągle innych strojów. Zrazu 
rozbrzmiewa muzyka słodka, liry­
czna, zadumana. Lecz wnet zmie 
nia się nastrój i tańczących o- 
garnia radość ludowego rytmu. 
Zawrotne hołubce, jakieś wście­
kłe kozaki i zawadiackie skoki, 
w połączeniu z klaskaniem, tupo 
taniem, gwizdami i orgiastycz- 
nymi okrzykami wirującego an­
samblu dawały w sumie wido­
wisko jedyne w swoim rodzaju; 
przykład ognistego temperamen­
tu.

Po przerwie chórzystki ukazują 
się w zupełnie nowych, długich 
szatach szmaragdowp-srebmych; 
Także mężczyźni zmienili kostiu-, 
my. Omal każdy z numerów cha

Dokończenie na str. 4
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LAOS

Królestwo

ziemi

Gdzieś na wsi

Śmierć nadleciała, jak 
zwykle, o siódmej ra 

-------- no. I tak do ósmej wie 
czór, nalot za nalotem. Póź­
niej na niebie rozbłysły ja­
skrawe żyrandole rakiet oświe 
tlających. I znowu eksplozje 
wstrząsają górami i wąskimi 
dolinami. O dziesiątej wieczór 
odlecą na wypoczynek do swo 
ich baz w Syjamie i Wietna­
mie południowym...

Tak brzmi fragment relacji 
radzieckiego dziennikarza, I. 
Andronowa, z królestwa Lao­
su. Doniesienia prasowe in­
formują, że ostatnie miesiące 
przyniosły gwałtowne nasile­
nie amerykańskich ataków lot 
niczych na laotańskie teryto­
ria. W dwadzieścia lat od uzy 
skania przez Laos niepodleg­
łości premierowi księciu Sou- 
vanna Phoumie wypadło 
stwierdzić: „— Królestwo na­
sze stało się spaloną ziemią”.

Stara monarchia laotańska, 
samodzielna od 1353 roku, sta 
nowiąca następnie francuski 
protektorat w ramach Indo- 
chin, uzyskała niezależność 
dzięki ruchowi narodowowyz 
woleńczemu w roku 1949. Od 
początku ścierały się tu siły 
postępu z elementami zacho­
wawczymi, nastawionymi ugo 
dowo wobec uzależniania kra­
ju od USA. W roku 1962 ge­
newska konferencja między­
narodowa, uchwalając deklara 
cję o neutralności Laosu, zde 
cydowała powołanie trójstron­
nego rządu. W jego skład we 
szli neutraliści księcia Souvan 
na Phoumy (8 tek), lewica 
Pathet Lao (4 teki) z księciem 
Souphanouvong jako wicepre 
mierem (przyrodni brat ks. 
Phoumy) oraz reprezentanci 
prawicy (4 teki) z Boun Ou- 
mem na czele.

Ów triumwirat nie funkcjo 
nowa! długo. Istniał dopóty, 
dopóki Souvanna Phouma zda 
wał się ■współdziałać z lewicą. 
Z chwilą, gdy począł się zwra 
cać w prawo — sytuacja w 
kraju uległa skomplikowaniu. 
Pathet Lao jest wprawdzie do 
tej pory reprezentowany w 
Vientiane przez płk. Soth Pe- 
trassi, który z setką żołnierzy 
zajmuje jedną z will w cen­
trum stolicy; pozostaje on 
wszakże w izolacji, budynek 
bowiem otoczono policją.

Siły zbrojne Laosu podzie­
lone są na oddziały podpo­
rządkowane rządowi i na woj 
ska Pathet Lao. Liczebność 
tych wojsk ocenia się w Vien 
tiane na 20 000 ludzi i tyle sa 
mo partyzantów. Żołnierze 
Pathet Lao kontrolują dwie 
trzecie terytorium kraju,

Łożyska 
— w ruchu

Dokończenie ze str. 3 
jających okolicznościach, niż 
te, które oferuje Zjednoczenie, 
być nieco wyższe.

Tak czy inaczej, plan ma 
rzeczywiście charakter przed­
sięwzięcia intensywnego, 
zwłaszcza że jednocześnie fa­
bryka zamierza dalej konty­
nuować doskonalenie swoich 
wyrobów poprzez zmiany kon­
strukcyjne, które przynoszą 
efekty raczej- niewymierne. 
Nowe konstrukcje dźwigną ja 
kość, lecz jednocześnie będą 
wymagały pracochłonniejszych 
operacji, większego zużycia 
materiałów itp, A to wszystko 
będzie „ciągnąć” zamierzone 
wskaźniki ekonomiczne w dół.

4Ć
Przykład Poznańskiej Fabry 

ki Łożysk Tocznych jest świa­
dectwem, co można zrobić, 
gdy się sumiennie i po gospo 
darsku spojrzy na własny za 
kład. Świadczy on przy tym, 
że właśnie ten kierunek, jaki 
obrano dla naszego przemysłu 
na II Plenum KC, a więc kie 
.runek na i n t e n s y f i k a- 
c j ę produkcji, jest drogą naj 
słuszniejszą.

ZBIGNIEW MIKA

iTELEWIZU

zwłaszcza płaskowyż i góry 
wzdłuż granicy z Wietnamem. 
Armia rządowa, licząca (we­
dług źródeł francuskich) 60 000 
ludzi, sprawuje władzę nad do 
liną Mekongu i większością 
miast.

Wpływy amerykańskie w 
Vientiane uległy z biegiem 
czasu umocnieniu. Amerykań­
scy „doradcy” pomagają w 
szkoleniu i wyposażaniu lao- 
tańskich oddziałów rządowych, 
dostarczają im broni i środ­
ków transportu. Personel US 
Army zamieszkuje specjalne, 
dobrze strzeżone, osiedle w po 
bliżu stolicy. Dowództwo ame 
rykańskie, operujące w syjam 
skim mieście Udon, położonym 
„naprzeciw” stolicy Laosu, wy 
znaczyło grupę operacyjną li­
czącą 3 tysiące „zielonych be 
retów” (wojska specjalne) do 
walki z siłami Pathet Lao. 
„Zieloni”, zrzucani na obsza­
rach nie kontrolowanych przez 
wojska rządowe, odnieśli po­
czątkowo szereg sukcesów. Ale 
stopniowo zostali przez żołnie 
rzy Pathet Lao wyeliminowa 
ni, przy czym pomoc oddzia­
łów vientiańskich dla Amery 
kanów była więcej niż pro­
blematyczna. Gotowość współ 
działania laotańskiej armii rzą 
dowej z US Army, ilustruje 
wypowiedź jej naczelnego do 
wódcy, gen. Ouane Rattikoun, 
jaka padła w rozmowie z pew 
nym francuskim dziennika­
rzem: „— Żołądkiem — oś­
wiadczył generał — jesteśmy 
teraz z Amerykanami”.

Książę Souvanna Phouma 
mówi o spalonej ziemi. Ale 
to przecież on sam podczas 
pobytu w Paryżu przyznał 
wobec dziennikarzy, że naloty 
amerykańskie odbywają się za 
jego wiedzą. Mniej więcej od 
roku 1964 datuje się u pre­
miera Laosu zwrot na prawo. 
Wiele wskazuje na to, iż 
uwierzywszy wówczas w zwy­
cięstwo Amerykanów w Wiet­
namie, pragnął stać się ich 
protegowanym. Jednakże rok 
1968 nie przyniósł żadnych 
znamion klęski patriotycz­
nych sił wietnamskich. Co wię 
cej, Johnson poczuł się zmu­
szony przystąpić do rokowań 

; w Paryżu, a następnie przer­
wać bombardowania DRW. 
Także siły Pathet Lao zakty­
wizowały swoją działalność. 
W obliczu nowych faktów 
Souvanna Phouma, spotkaw- 
szy się w tym czasie z de 
Gaulle’m, znowu zadeklarował 
neutralność... Po czym w 
czerwcu bieżącego roku uspra 
wiedliwiał naloty amerykań­
skie na tereny laotańskie, kon 
trolowane przez Pathet Lao, 
potrzebą powstrzymania sił le 
wicowych, wspomaganych ja­
koby przez Wietnamczyków. 
Souvanna Phouma ostatecznie 
określił swoje miejsce z po­
czątkiem bieżącego miesiąca, 
kiedy to spotkał się z Nixo-’ 
nem w Waszyngtonie; rzeko­
mo neutralistyczny premier 
zażądał od prezydenta USA 
zwiększonej pomocy militar­
nej, zwłaszcza — lotniczej.

Walki w Laosie są w tym 
roku szczególnie zaciekłe. W 
czerwcu szereg klęsk poniosły 
wojska rządowe. Starcia trwa 
ły nawet podczas pory desz­
czowej. We wrześniu wyzwo­
lone tereny laotańskie stały 
się przedmiotem niezwykle in 
tensywnych bombardowań, po 
czym siły podległe Vientiane, 
przy zastosowaniu desantów, 
zdołały zawładnąć szeregiem 
miejscowości wzdłuż drogi nr 19, w tym ważną strategicznie 
Doliną Amfor z pobliskim 
miastem Xieng Khouang. Bez­
litosne ataki US Air Force 
przeciw siłom Pathet Lao, ma 

ijace rzekomo zamknąć tzw. 
drogę Ho Chi Minha 0<tórą — 

jak twierdzi Pentagon — prze 
nika z zewnątrz pomoc dla 
Wietnamu południowego), są 
przede wszystkim obliczone 
na niedopuszczenie do poli­
tycznego rozwiązania dylema­
tu laotańskiego przez samych 
Laotańczyków. Takiego roz 
wiązania Waszyngton wyraź­
nie się obawia; stanowiłoby 
ono bowiem przykład dla są­
siedniego Wietnamu.

Płk. Soth, przedstawiciel 
Pathet Lao, tkwiący nadal w 
Vientiane, mówi: „Moja obec­
ność tutaj jest dowodem 
naszej dobrej woli. Chcemy 
uratować co można z rządu 
koalicyjnego. Moja rola pole­
ga na szukaniu negocjowane­
go rozwiązania”. Pathet Lao 
stoi bowiem nadal na gruncie 
postanowień genewskich z 
roku 1962. Ale w oświadcze­
niu, ogłoszonym w tym mie­
siącu, domaga się bezzwłocz­
nego przerwania zbrodniczej
ingerencji USA. Wspomina się 
też obecnie o kompromitują­
cym „neutralistę” Souvanna 
Phoumę flircie z Waszyngto- : 
nem.

Od pięciu i pół roku trwa 1 
„niewypowiedziana wojna” !
Stanów Zjednoczonych prze_ 
ciwko części narodu laotań­
skiego, walczącego o swoją 
wolność. Codziennie przeciw­
ko laotańskim drogom, osied­
lom, uprawnym polom kieru­
je się złowrogie klucze samo­
lotów. Straty ludności sięga­
ją ośmiuset osób miesięcznie. 
Liczba uchodźców z terenów 
objętych amerykańskimi bom 
bardowaniami osiągnęła 600 
tysięcy. Sześćset tysięcy na 
niecałe trzy miliony ludności!

Echa laotańskiej tragedii 
docierają nawet do Waszyng­
tonu. Senator Symington nie­
dawno oświadczył: „ — USA 
toczą od lat wojnę w Laosie, 
o czym Amerykanie powinni 
się wreszcie dowiedzieć”.

Codziennie czterysta nalo­
tów na Laos — za miliard 
dolarów rocznie. Takie są 
fakty, zadające kłam pokojo­
wym deklaracjom Nixona, po 
szerzającego bezwzględną woj 
nę przeciwko ludności Indo- 
chin.

WIESŁAW PORZYCKI

mezzosopran — śpiewa słynne arie 
operowe: Leonory z II aktu „Fa- 

I woryty” Donizettiego, Ulryki z I

GAN WVbĘ$KOMIU-Gf(ĄB

Muszę więc sprawę doprowadzić do końca — czy przypad­
kiem moi informatorzy nie sq przeczuleni na punkcie własne­
go bezpieczeństwa, czy czasami nie przesadzają? Tu nie mo­
że być omyłki. Nie wolno dopuścić, by zginął niewinny czło­
wiek. A o pomyłkę nietrudno. Jeżeli pomylę się, w jedną czy 
drugą stronę, pozostaną wyrzuty sumienia. Przypuśćmy, że jest 
ona agentem: puszczona swobodnie — bez wątpienia narazi 
nas na przykrości, możemy ponieść straty: jeżeli ją zlikwiduje­
my, możemy tego uniknąć. Ale jak udowodnić, że jest winna? 
Mimo twardego życia i nienormalnej sytuacji, w jakiej znajdo­
waliśmy się dzięk' okupantowi, żal nam było każdego ludzkie­
go istnienia. Mam więc do rozwiązania skomplikowane i nie­
wdzięczne zadanie. Od właściwej decyzji zależał nasz los, lecz 
także los dziewczyny. Z mieszanymi uczuciami przystąpiłem do 
rozmowy.

— Poproszę Jeszcze raz o papiery — powiedziałem.
Tym razem dziwnie ją moje żądanie zaskoczyło. Zaczęła 

przebierać w torebce, więc uprzedzając ją dodałem:
— Niech mi pani da torebkę wraz z całą zawartością.
Wręczyła, ociągając się. Skrupulatnie przeglądam dokument 

po dokumencie, i znów wydają mi się jak najbardziej wiary­
godne. Ale na niektórych spostrzegam zapiski — nie do odcyf- 
rowania - których tam nie było przedtem. Co dalej? Jakiś 
nowy dokument: zaświadczenie o odbyciu praktyki, w charak­
terze Krankenschwester, w szpitalu wojskowym, w 1930 roku 
we Frankfurcie nad Menem. Data urodzenia w dowodzie oso­
bistym nie zgadza się z terminem praktyki: ta panienka w wie­
ku jedenastu lat nie mogła być na praktyce w szpitalu!

— Co pani robiła we Frankfurcie nad Menem w 1930 roku?
— 95 —

Być może, nie wszyscy zwrócili uwagę na wys­
tawioną w piątek przez łódzki Teatr Tele­
wizji sztukę Edwarda Szustera pt. „Zasadz­

ka” w reżyserii Tadeusza Worontkiewicza. Tym 
którzy jej nie oglądali, powiem tylko, że chodzi­
ło w niej o kłopoty starej wiejskiej kobiety, której 
zięć, chłopak z miasta pracuje w fabryce, ma 
zawód i szacunek przełożonych. Teściowa jest 
sama na gospodarstwie. Na próżno wysila ona 
cały swój spryt, żeby zięcia ściągnąć na wieś, że­
by' gospodarstwo nie podupadłe, żeby ziemia 
rodziła. On słyszeć nawet nie chce o porzuceniu 
miasta.

I Kobieta natomiast oburza się na propozycję 
młodego, żeby sprzedała gospodarstwo i przy­
szła do młodych do miasta. W głowie jej się nie 
mieści, że mogłaby zrezygnować z kawałka zie­
mi, któremu oddała wszystkie swoje siły. I na 
tym tle powstaje konflikt. Konflikt nie tylko mię­
dzy matką i zięciem, lecz także między starym i 
nowym sposobem oceniania rzeczywistości, sta­
rym i nowym stosunkiem do pewnych zjawisk w 
ekonomice oraz obyczajowości.

Sztuka Edwarda Szustera dostarcza niemało 
materiału do przemyśleń. Między innymi nad 
sprawą stosunku obecnego pokolenia ludzi ze 
Wsi do ojcowizny. Czy przed wojną byłaby do po­
myślenia sytuacja, że młody człowiek nie chce 
przyjąć gospodarstwa, a nawet, że nie ma siły, 
która by go zmusiła do pozostania na wsi? Sytu­
acje były wręcz przeciwne: bardzo wielu mło­
dych ludzi na próżno czekało na ziemię, a jeżeli 
już ją dostali, czepiali się jej rękami i nogami. 
Różnica nie tkwi jednak w kategoriach jakiegoś 

| abstrakcyjnego umiłowania ziemi, jakiegoś sen- 
s tymentu, lecz w kategoriach polityczno-ekonomi- 

cznych. Rozwój przemysłu w Polsce spowodował 
zapotrzebowanie na silę roboczą. Ze wsi zaczęli 
ludzie odpływać do miasta. Na pierwszy ogień 

| poszli młodzi, pozostawiając często starzejących 
| się i osamotnionych rodziców.
| Przez 25 lat Polski Ludowej dokonał się wielki

awans. Ci, którzy w warunkach Polski burżuazyj- 
nej skazani byli na powiększanie armii niepotrze­
bnych lub — dosadnie mówiąc — zbędnych gęb, 
stali się nagle poszukiwaną siłą roboczą, dla któ­
rej szkoły wszystkich stopni oraz praca w prze­
myśle, transporcie i usługach stanęły otworem.

Ten proces spowodował jednak z drugiej stro­
ny inne zjawisko — doprowadził tu i tam do braku 
rąk roboczych na wsi. Ile jest w całym kraju gos­
podarstw chłopskich, na których pozostali tylko 
ludzie starzy? Ile jest takich samotnych starych 
kobiet, jak bohaterka „Zasadzki”, które nawet 
nie próbują walczyć, bo rozumieją, że ta walka 
i tak na nic już się nie zda?

„Zasadzka" nie daje odpowiedzi jakie jest 
wyjście z tej sytuacji, ani na inne pytania, sfor­
mułowane przez autora sztuki. Nie jest to za­
rzut, bowiem autor wcale nie próbował znaleźć 
jednoznacznej odpowiedzi na poruszone przez 
siebie problemy.

Sprawa poupadania gospodarstw właśnie 
wskutek starzenia się tych, co je prowadzą, przy 
równoczesnym braku młodych następców, jest 
doskonale znana ludziom interesującym się rol­
nictwem. Jak to zjawisko pogodzić z naczelną 
zasadą głoszącą, że ziemia musi dawać coraz 
wyższe plony? Jednym ze środków zapobiegają­
cych podupadaniu „starych" gospodarstw, gdzie 
już nie ma młodego następcy jest przekazywanie 
tych gospodarstw w inne ręce. Nie tu miejsce, 
żeby wymieniać rozwiązania stosowane w Polsce, 
Jednym z nich jest przekazywanie ziemi nie rodzą­
cej lub rodzącej mało do Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, dbając przy tym o interes spo­
łeczny (ziemia musi dawać plony), ale nie tracąc 
też z pola widzenia interesu jednostki, tym bar­
dziej, że w tych przypadkach chodzi najczęściej 
o interes ludzi starych, schorowanych, niezarad­
nych, często nie potrafiących dochodzić swoich 
praw. Mam na myśli zaopatrzenie emerytalne 
tych ludzi. Wszystko to zresztą bardzo szczegóło­
wo reguluje nasze prawo. Chodzi o to, by prawo 
to realizować sprawiedliwie i po ludzku.

Oczywiście tego wszystkiego nie mógł poru­
szyć w swej sztuce Edward Szuster, bowiem „Za­
sadzka” stałaby się wówczas nieznośna. Nie ura­
towałaby jej ani dobra reżyseria, ani dobra gra.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

S Utwory Jana Sebastiana Bacha 
| na organach Katedry Oliwskiej 
|gra Jan Jargoń. Na płycie znaj- 
|dują się: Fantazja i Fuga g-moll 
j BWV 542, Preludium chorałowe

BWV 656, Canzona d-moll BWV 
588, Preludium chorałowe (Schueb- 
ler) BWV 646, Preludium i Fuga 
G-dur BWV 541. Polskie Nagrania 
„Muza”, XL 0461, 33 obr.

Piotr Janowski (lauretat I na­
grody na V Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu) gra 
Wolfganga Amadeusza Mozarta 
Koncert skrzypcowy D-dur KV 
218, Karol Szymanowskiego I Kon 
cert skrzypcowy Op. 35. Orkiestrą 
Symfoniczną Filharmonii Narodo-

S wej dyryguje Stanisław Wisłocki 
| Polskie Nagrania „Muza”, XL 0518, 
133 obr.

Pierwsza płyta z cyklu „Pieśni 
Polski Walczącej” zawiera 13 u- 
tworów: Marsz Gwardii Ludowej, 
Hej chłopcy, Bagnet na broń, Dziś 
do ciebie przyjść nie mogę, Marsz 
Mokotowa, Mała dziewczynka z 
AK, Dorota i inne. Wykonawcy: 
Chór i Orkiestra PR pod dyrekcją 
Jerzego Kołaczkowskiego i Ire­
neusza Łojewskiego oraz soliści: 
J. S. Adamczewski, T. Woźnia­
kowski, S. Kleydysz, K. Pustelak, 
J. Wojtan. Polskie Nagrania „Mu­
za”, XL 0514, 33 obr.

„Niezapomniane melodie” — to 
tytuł płyty nagranej przez Orkie­
strę Polskiego Radia i TV w Łodzi 
pod dyr. Henryka Debicha. Wśród 
12 utworów znajdują się: My fair 
lady, Moje głupie serce, Yester- 
day, modna katarynka, Intermez­
zo, Barkarola, Ave Maria, Wino, 
kobieta i śpiew. Pieśń cygańska.
Polskie Nagrania „Pronit”, 
0512, 33 obr.

Krystyna Szostek-Radkowa 

XL

aktu „Balu maskowego” . Verdie- 
go, Carmen z II aktu „Carmen” 
Bizeta, Kończakówny z II aktu 
„Kniazia Igora” Borodina, Joanny 
z I aktu „Dziewicy Orleańskiej” 
Czajkowskiego, Dalili z II aktu 
„Samsona i Dalili’ Saint-Saensa 
oraz Eboli z III aktu „Don Carlo- 
sa” Verdiego. Gra Orkiestra Sym­
foniczna Filharmonii Narodowej 
pod dyr. Kazimierza Korda. Pol­
skie Nagrania „Muza”, XL 0498, 
33 obr.

„Skaldowie” nagrali dużą płytę 
pt. „Cała jesteś w skowronkach”. 
Prócz piosenki tytułowej płyta 
zawiera jeszcze 10 innych; a 
wśród nich: Malowany dym, Kró­
liczek, Wieczór na dworcu w Kan 
sas City, Dwadzieścia minut po 
północy, Prześliczna wioloncze­
listka, Jeszcze 
skie Nagrania 
33 obr.

Piosenki z

przed chwilą. Pol- 
„Muza” XL 0528,

piwnicy Wandy
Warskiej, w wykonaniu tej zna­
komitej piosenkarki jazzowej. Oto 
kilka spośród 13 zajdujących się 
na płycie: Już kocham cię tyle 
lat, Uroda, Niepotrzebna podróż, 
Babciny kajet, Posłuchaj mnie, 
Zabierz moje sukienki, Puzoniści. 
Gra orkiestra pod dyrekcją An­
drzeja Kurylewicza, Polskie Na­
grania „Muza”, XL 0543, 33 obr.

„Zatańczmy” czyli płyta z 12 li­
tworami tanecznymi: Ricardo, 
Nasza melodia, Wśród palm, Moje 
serce, Tango passione, Faworyt, 
Jutro karnawał i innymi, grają 
zespoły W. Kolankowskiego, L. 
Bogdanowicza, „Meksykańskie 

— trąbki”, Z. Antoszewskiego. Pol-
skie Nagrania „Pronit”, XL 0509, 
33 obr.

Grand Prix Sopot G9 prawdziwy 

Krew uderza Jej do głowy. Jest bardzo zdenerwowana. Od­
powiada nieskładnie, chaotycznie:

— Pan widział to pismo, kiedy mu pokazywałam dokumenty... 
Ja, Ja nie byłam we Frankfurcie..! To dokument dla władz nie­
mieckich, wystawiony przez organizację podziemną... Ja na­
prawdę nic złego nie zrobiłam.

Tego pisma na pewno poprzednio nie widziałem. Prawdo­
podobnie wówczas ukryła je przede mną, teraz zaś nie zdą­
żyła. Sprawa jest jasna. Zamelduję o moich spostrzeżeniach 
towarzyszom. Niech oni zadecydują, co dalej. Dowody są wy­
starczające.

Kobieta jeszcze nie rezygnuje. Mówi:
— Ja nie mogę dłużej czekać. Ten, z którym miałam się spot­

kać, nie pokazuje się. Nie wiem, co się z nim stało. Proszę, 
aby dał mi pan przewodnika i pozwolił wrócić do Warszawy.

Chcąc mieć czas na porozumienie się z towarzyszami, po­
zornie skłaniam się ku jej prośbie, ustalam nawet godzinę.

Towarzysze są ze mną zgodni: mamy tu niemieckiego agen­
ta. W żadnym wypadku nie wolno go zwolnić.

Wyrok zapadł jednogłośnie.
Takie jest twarde prawo wojny.
Nie minęło wiele czasu, jak dowiedzieliśmy się z naszej cen­

trali, że Niemcy usilnie poszukują jednego ze zdolniejszych 
swych agentów. Pozbyliśmy się wyrzutów sumienia.

Niemcy starali się za wszelką cenę ulokować swoich agen­
tów w oddziałach partyzanckich. Mimo usiłowań nigdy nie uda­
ło się im tego przeprowadzić. Do oddziałów przyjmowano je­
dynie ochotników poleconych przez oddziały garnizonowe i pla­
cówki PPR oraz takich, o których łatwo dało się uzyskać pełną 
informację.

Inną stosowaną przez Niemców metodą było nasyłanie agen­
tów pod pretekstem, że są oni zbiegami z niewoli niemieckiej. 
Wykorzystywani do tego celu byli przede wszystkim wlasowcy. 
Fakt, że w oddziałach partyzanckich GL znajdowało się wie­
lu żołnierzy Armii Czerwonej, pozwalał szybko rozszyfrować tych 
nasłanych ludzi, mimo że byli oni do tego rodzaju roboty od­
powiednio przygotowani.
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rarytas — na jednej małej płycie 
4 utwory: Granada i Valencia 
(Michel — Hiszpania), Maria Con- 
suelo (Henri Des — Szwajcaria i 
„Partita”) oraz „Właśnie tego 
dnia (Muslim Magomajew — 
ZSRR). Grają Orkiestry PR i TV 
pod dyr. Henryka Debicha. Pol­
skie Nagrania „Muza”, N 0574, 45 . 
obr.

Kozaczok śpiewa z zespołem 
„Wiślanie” Janusz Hryniewicz i 
Daj mi świat — śpiewa Stenia 
Kozłowska z towarzyszeniem ze­
społu instrumentalnego W. Kru­
szyńskiego i A. Skorupki. Polskie 
Nagrania „Pronit”, SP 193, 45 obr.

Tańczył zespół 
im. Piatnickiego

Dokończenie ze str. 3 

reogrcficznych — układu świetnej 
specjalistki T. Ustinowej — musi 
być bisowany. W „Tańcu rosyjs­
kim" chłopcy jak ptaki wzlatują 
w powietrze. Miłą „Kukułeczkę” 
Sygietyńskiego zespół śpiewa po 
polsku, budząc oczywiście zach­
wyt poznaniaków. Ogólnie podo­
ba się sentymentalny walc „Fa­
le Amuru”. Na zakończenie po­
kazano obszerniejszą scenę o 
tematyce bajkowej, przyjemną od 
mianę „Jeziora łabędziego" lub 
„Żar pticy”. Wśród niekończa- 
cych się braw kurtyna teatralna 
ostatecznie spada by raz jeszcze 
podnieść się i ukazać naszych 
gości wraz z kierownictwem, na 
którego czele stoi zasłużony dzia 
lacz sztuki RFSRR — W. Lewa- 
szow.

/
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Piłkarski Puchar Polski

. Praca

Olimpia gra z Zagłębiem Wałbrzych
Wydział Gier Dyscypliny

PZPN rozlosował już 1/16 piłkar­
skiego Pucharu Polski. Do walki 
o to zaszczytne trofeum włączy­
ły się już wszystkie zespoły I li­
gi. Rozstawiono zdobywcę ostat­
niego pucharu — Górnika Zabrze 
oraz aktualnego mistrza Polski — 
Legię Warszawa. Poznańscy kibi­
ce będą mieli okazję obejrzeć 16 
listopada spotkanie Olimpii z Za 
glębiem Wałbrzych. Chociaż ci 
ostatni plasują się w końcowych 
rejonach tabeli I ligi to jednak 
są‘groźnym zespołem. Warta Poz­
nań przyjmie na własnym boisku 
Zawiszę Bydgoszcz.

A oto zestawienie pozostałych 
par: Budowlani Bydgoszcz — Le-

Krosno — Garbarnia Kraków, Ar-
konia Szczecin Odra Opole,
Górnik Wałbrzych — Ruda Cho­
rzów, Star Starachowice — Craco 
via, Unia Racibórz — Polonia By­
tom, MZKS Gdynia — Zagłębie So

Poznańscy kolejarze 
przodują na szachownicach

Tegoroczne, jedenaste mistrzos­
twa Polski Federacji „Kolejarz” 
które zostały przeprowadzone po 
ośmiu latach w Poznaniu, potwier
dziły wysoką 
tej imprezy.

Wystarczy

klasę gospodarzy

rzut oka na tabele
snowiec, Lublinianka Gwardia
Warszawa, zwycięzca meczu ŁKS 
— Start Dziwnów z Pogonią Szcze 
cin, Siemianowiczanka — Górnik 
Zabrze.

mistrzostw: 1. Pietrusiak (Poznań), 
2. Ziembiński (Warszawa), 3. Ber
nard (Poznań), 4. Jabłoński

gia, Polonia Nowa Sól Szom-
bierki, Urania Stal Rzeszów,
Górnik Wałbrzych — Wisła, Stal 
Mielec — GKS Katowice, Karpaty

„Najcięższe11 rekordy
Znakomity sztangista fiński 

Kaarlo Kangasniemi ustanowił w 
Lahti dwa rekordy świata. Po u- 
zyskaniu w wyciskaniu wagi lek- 
kociężkiej rezultatu 180 kg. tego 
samego dnia, poprawił również 
własny rekord świata w trójboju 
wynikiem 530 kg.

Dwukrotny mistrz olimpijski z 
Tokio i Meksyku, Ybshinobu Mi- 
yake (Japonia), znowu ustanawia 
rekordy świata w podnoszeniu cię 
żarów wagi piórkowej. W zawo­
dach w Nagasaki. Yoshinobu Mi- 
yake jako pierwszy piórkowiec na 
świecię osiągnął w trójboju 400 
kg. poprzedni rekord wynosił 397,5 
kg i został ustanowiony przez Ja­
pończyka na Igrzyskach Olimpij­
skich w Tokio (1964 r.). Y. Miyake 
pobił również rekordy świata w 
rwaniu wynikiem 125,5 kg oraz w 
podrzucie — 153 kg. (o-za)

dalekopisem;
POLSKA — SZWAJCARIA 

W dniach 1—2 listopada w Lenz
burgu odbędzie się towarzyskie 
spotkanie tenisowe Polska — 
Szwajcaria. Dla obydwu zespołów 
będzie to sprawdzian formy 
przed dalszymi rozgrywkami o Pu 
char Króla Szwedzkiego. W TT 
rundzie Polska gra z Dania.

n
a

Szwajcaria z W. Brytanią.
GKS — OSTERS IF 4:4

Przebywająca na Śląsku szwedz 
ka drużyna hokejowa Osters IF 
rozegrała we wtorek towarzyskie
spotkanie z GKS Katowice, 
skując wynik remisowy 4:4 
3;2. 0:1)- (o-za)

uzy- 
(1:1,

Koszykówka II liga
Nasze zespoły 
bez sukcesów

Druga kolejka spotkań mis­
trzowskich II ligi koszykarzy nie
przyniosła sukcesów wielkopol­
skim zespołom. AZS przegrał vj
Łodzi z tamtejszym Widzewem,
co prawda po dogrywce 69:71, War 
ta uległa na własnym boisku 
ŁKS-owi 63:87 zaś Stal Ostrów 
przegrała z Pogonią Szczecin 
66:78. Ponadto w grupie A pad- 
ły następujące rezultaty: Społem 
Łódź — Piotrcovia 93:63, Zastał Z. 
Góra—Zawisza Bydgoszcz 86:72. A
otą aktualna tabela 

1, Pogoń Szczecin 
2. Widzew Łódź

grupy

3. ŁKS
4. AZS Poznań
5. Społem Łódź
6. Zastał Z. Góra
7. Stal Ostrów
8. Zawisza
9. Warta

10. Piotrcovia

2 
2
2
2
2 
2
2 
2
2
2

4
4
3
3
3
3
3
3
2
2

157:116
144:136
154:136

143:142
151:155
137:144
141:149
129:158
126:162

W grupie B uzyskano rezulta-
ty: Start Lublin

Komunikaty
31 bm. o godz. 18 w Domu Kul

tury MO przy ul. Grunwaldzkiej 
19 odbędzie się zebranie sprawoz 
dawczo-wyborcze sekcji tenisowej 
GKS Olimpia.

Sekcja wioślarska AZS w Poz­
naniu przyjmuje młodzież: chłop 
ców — rocznik 54 i 55 (wzrost od 
170 cm) 52 i 53 (wzrost od 180 cm):
dziewczęta. — roczniki 54
(wzrost od 160 cm) i 52

55
53

(wzrost od 170 cm). Zgłoszenia 
przyjmuje się na przystani AZS 
przy ul. Obrzyckiej 26, codzien­
nie w godzinach od 16.30 do 19, i 
w niedzielę od 10 do 12.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, 29. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
kowie.

Dnia 25 października 1969 roku odszedł na zaw­
sze nasz długoletni pracownik

Pomoc do opieki nad 
dzieckiem 10-miesięcznym 
— potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Konopnickiej 
14 m. 2, od godz. 17.
__________________ 10912g

Poszukuję uczniów. Za­
kład Blacharsko-Instaia- 
cyjny Września, Kilińskie
go 2. tel. 539.
Potrzebna kobieta samot­
na do prowadzenia gospo 
darstwa domowem, naj­
chętniej ze wsi. Oferty — 
,,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12539g.

(Gdańsk), 5. Mysłowski (Warsza­
wa), 6. Różański (Poznań), 7. Ko- 
selnik (Lublin), 8. Rygiel j 
(Gdańsk), 9. Wróbel (Katowice), j 
10. Chrobak (Wrocław), 12. Ostaś 
(Katowice).

Tytuł mistrza Polski kolejarzy 
pozostał nadal u szachistów KKS 
„Lech” fobrońcą był Ryszard Ber 
nard) co b. dobrze świadczy o 
wysokim poziomie i skutecznej ; 
pracy treningowej lechitów.

Tak więc, na poznaniakach bę- |l 
dzie się opierał skład reprezenta 
cji Polski na najbliższe mistrzos-

Opiekunka do dziecka 
półrocznego potrzebna 4 
X w tygodniu. Dąbrow­
skiego 141 m. 4. 12258g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin- 
kowskiego 2a. parter.

10991g

673 p

DLA KUPUJĄCYCH

PRZYPOMINAMY
że sklepy spółdzielczości wiejskiej

PROWADZĄ

w sezonie jesienno zimowym

sprzedaż premiową
artykułów konfekcyjnych

CENNE NAGRODY —
• K7803

twa Europy US IC. (nt)

W PKOI. po nowemu
We wtorek na spotkaniu z dzień 

nikarzami, sekretarz generalny 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
— Tadeusz Breguła omówił zmia­
ny, jakie nastąpiły w PKOI.

Zreformowana struktura organi 
i zacyjna Polskiego Komitetu Olim 
; pijskiego ma służyć przede wszy 
i stkim poprawie w kierowaniu 
■ szkoleniem tak zawodników, jak i 
trenerów, precyzyjniejszemu usta 
laniu planów szkoleniowych ka­
dry olimpijskiej i konsekwentne 
mu egzekwowaniu ich realizacji. 
Zmiany organizacyjne pociągnęły 
za sobą zmniejszenie aparatu ad-

Kujawiak
Włocławek 87:66, Gwardia Wroc­
ław — AZS Lublin 112:79, Zagłę-

ministracyjnego, jak 
społecznych komisji, a 
strony wzmocniły pion

Kupno

iBrązę aluminiowa, srebr­
ną w proszku lub paście 
oraz brazę złota w prosz- 

> ku, kupię każdą ilość. — 
( Zgłoszenia pod numerem 
' telefonu 324-34. przed po­
łudniem lub oferty „Pra­
są”, Grunwaldzka 19 dla 
H074g.

bie 
83:81, 
60:64,

Wałbrzych AZS
AZS Kraków
Skra Warszawa

Gliwice 
Resovia 
Górnik

4

Wałbrzych 80:79. W tabeli prowa­
dzi Start Lublin przed Resovią i

wszyscy poSkrą Warszawa
pkt.

Dzisiaj o godz. 18.30 na lodo­
wisku Bogdanka przy ul. północ­
nej odbędzie się towarzyskie spot 
kanie w hokeju na lodzie pomię 
dzy Polonią Bydgoszcz a fińskim 
zespołem Matan.

Otwarcie Ośrodka Przygotowań 
Olimpijskich w boksie w Pozna­
niu nastąpi z kilkudniowym opóź 
nieniem. Około 40 zawodników, 
z czterech województw trenować 
będzie pod kierownictwem trene 
ra Pawła Szydły. Ćwiczenia od­
bywać się będą w sali przy Jezio 
rze Maltańskim. Ośrodek lustro­
wał w tych dniach kapitan spor­
towy PZB Feliks Stamm.

O W dniach 21 — 26 listopada 
odbędzie się w Leningradzie wiel 
ki międzynarodowy turniej bok­
serski, na którym wystąpi czte­
rech naszych pięściarzy. Do Au­
strii na turniej w dniach 11 — 12 
grudnia br. w Salzburgu zaproszę 
ni zostali Gałązka i Gortat.

ROMAN KUBACHA
X. 1969 r. 
na Juni-

Żegnają Go wszyscy z wielkim żalem.

DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY
I RADA ZAKŁADOWA 

Poznańskich Zakł. Koncentratów Spożywczych,

w

W 
ka i

dniu 25 października 1969 r. zmarł nagle

JAN RĘKOS
Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni- 
serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 29. X. 1969 r. 

o godz. 11.55 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 

Fabryki Mydła i Kosmetyków „Lechia” 
w Poznaniu. K8134

W dniu 
goletnia. 
ca działu

26. X. 1969 r. zmarła nasza była dłu- 
zasłużona i nieodżałowana pracowni- 
ksiegowości

LEOKADIA FUCHS
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłej 
składaja:

dyrekcja RADA ZAKŁADOWA
I WSPÓŁPRACOWNICY

Szpitala Miejskiego im. Fr. Raszei w Poznaniu.
K8116

Grunwaldzka 19

PKOI główny nacisk 
in. na unowocześnienie

Samochody nowe i uĘy-| 
wane prawie wszystkich 
marek, zgłoszone do sprze 
dąży, oferuje Biuro Usłu 
gowe Wrocław, Krakow­
ska 132, tel. 421-44. K7004

Sprzedam Moskwicza 402.
Poznań, Smolna 10 m. 5.

12366g

LoKaie

Panom wynajmę pokój 
wspólny i samodzielny.
Jaskiniowa 24. 123242

Szczecin! 3-pokojowe.
o.. nowe budownictwo.

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo państwowe przemysłu metalo-
wego — w Poznaniu — zatrudni zaraz:

PROJEKTANTA systemu Elektronicznego Prze­
twarzania Danych — ze znajomością ORGANI­
ZACJI i stosowania e. p. d. w przedsiębiorstwie 
przemysłowym.

Wymagana praktyka w tym zakresie — oraz od­
powiednie przygotowanie ogólne i zawodowe.

Warunki płacy do omówienia.
Szczegółowe oferty kierować: ..Prasa”, Grunwaldz­

ka 19 dla K8000.

Nieruchomości 1

Majeranek tatry. kupię.
Strzelecki — Kostrzyn
Wlkp.. Dworcowa 
80.

4. tel. 
9312g

Kupię gilotynę do ciecia 
blachy. Poznań, ul. Cze­
kalskiego 11, tel. 719-49.

102172

I ptr., telefon zamie-
nię na podobne 2-pokojo- 
we w Poznaniu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12311g.

2 pokoje, kuchnia, kom­
fort. słoneczne, w Opolu 
zamienię na podobne lub 
większe w Pile. Marian 
Urbański. Opole, Kraszew
skiego 17 m. 7. K8119

też ilości 
z drugiej 

szkolenio-

Kryształv kolorowe różne 
— kupię. Tel. 583-750.

124782

ne. Tel. 32-207.
Sprzedam pianino czar-

położy m.
metod tre

ningowych poprzez zabezpiecze­
nie ośrodków szkoleniowych w 
najnowocześniejsza aparaturę nau 
kową. oraz ściślejszą współpracę 
trenerów z lekarzami. W tym ce-
lu miejsce dotychczasowego
działu filmu — powołano dział po 
mocy szkoleniowej oraz dział me­
dycyny sportowej.

Zmiany organizacyjne zabezpie­
cza również zachowanie ciągłości 
szkolenia zawodników, zarówno 
na zgrupowaniach centralnych, 
jak i w klubach, (o-za)

Kolarstwo
Polacy na drugim

miejscu
Międzynarodowa federacja 

larstwa amatorskiego (FIAC)
ko-
opu

blikowała ostateczna klasyfikację 
krajów europejskich no podsumo 
waniu wyników największych im 
prez sezonu 1969 w wyścigach szo 
sowych amatorów. Zdecydowanie 
zwyciężyli w tegorocznym Chal- 
lenge’u reprezentanci Holandii. 
Odnieśli oni szereg błyskotliwych 
sukcesów i zgromadzili aż 50 pkt. 
Drugie miejsce zajęli polscy ko­
larze — 16 pkt., a trzecie — szo­
sowcy NRD — 12 pkt. Dalsze miej 
sca: 4) Belgia — 11, 5) Dania — 9.
6—9) Szwecja. Włochy. Rumunia
i Węgry — po 6. 10—13) Francja 
NRF, Austria i ZSRR — po 5 pkt. 

(o-za)

W. dniu 27 października 1969 r. zmarła nasza 
ceniona współpracownica i koleżanka

ANIELA NOWACKA
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie 
składają:

Centralnego Biura Rozdzielczego oraz 
Oddziałów Obróbki Plastycznej i Mechanicznej 

ZNTK „Poznań”.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
,____ 126322

tDnia 27 października 1969 r. po długich, cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., odszedł od nas na zawsze, mój drogi mąż, 

nasz kochany ojciec, teść i najdroższy dziadziuś, 
przeżywszy lat 61. śp.

JOZEF ZIELIŃSKI
Pogrzeby odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI. SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ I WNUKI
Poznań. Grunwaldzka 123 m. 2. 126152

tDnia 27 października 1969 r. po ciężkich 
cierpieniach zmarł namaszczony Olejami 
św., nasz drogi maź. ojciec, teść, dziadzia, 

i wujek, przeżywszy lat 66. śp.

JÓZEF STURMER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 

o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym 
ul. Lutyckiej — Sołacz.

H070g

Mieszkanie samodzielne — 
dwuuokoiewe z wygoda­
mi, 47 m', Winogrady, za­
mienię na trzypokojowe. 
Oferty „Prasa”, G run wal 
dzka 19 dla 11405g.

Połowę willi wyłączonej 
piętro, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne, garaż, 
blisko tramwaju 290.000 zł: 
dom willowy wyłączony, 
dwa obszerne pokoje, ku­
chnia, łazienka, dom go­
spodarczy, ogród zadrze­
wiony 200.000 zł; dom wy­
łączony dwa pokoje, ku­
chnia, dom gospodarczy, 
ogród. Puszczykowo — 
160.000,— sprzeda Nowak. 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

12540g
Okazyjnie sprzedam dom 
willowy 5-pokojowy, no­
wy, z dużym sadem 3.000

nadający się na

brat

bm.
przy

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Grudzieniec 76. Warszawa. 126402

Wózki dziecięce — dużym 
wyborze, poleca wytwór­
nia. Chojnacki, Zbaszyń-
ska 12. 10847g
Sprzedani nową cieplar-
nię 1200 17 km od
Poznania. Oferty ,,Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
103262.
Sprzedam motocykl M-72 
z wózkiem. Poznań, ul. 
Bystra 11 m. 11. 12510g
Maszynę dziewiarską no­
wą dwupłytową (niemiec 
ka). sprzedam. Oferty — 
,,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12580g.

Samochody

„Warszawę” nową — za­
mienię na domek — wy­
godami z dopłatą — Po­
znaniu. Stanisław Marci­
niak. poczta Nowawieś 
Wielka. powiat Byd­
goszcz — Leśnictwo. Po­
średnicy wykluczeni.

K8720
Uwaga kierowcy! Warsz­
tat samochodowy, poleca 
swoje usługi. Poznań, ul.
Śniadeckich 12. U849g

Poszukuję pokoju 1-oso- 
bowego z centralnym o- 
grzewaniem dla uczenni­
cy. Zbigniew Malak. 'Wą­
growiec, Wyzwolenia 28. 

11571g

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią i łazienką, piece, 
parter oraz jeden poko* i 
z kuchnia, łazienka, skry!

szklarnie, przy Poznaniu 
500.000 zł. Podobny nowy. 
1 ha połowę ogrodnictwo 
450.000. Piętro domu z wy 
godami., wyłączone, w Po 
znaniu 300.000,—. Wolno­
stojący dom 4-pokojowy. 
ogrodem, przy komunika

250.000 poleca A-

33a,
• mski. Poznań, Matejki

12608g
ką i ogródkiem, ć. I
ptr. na trzy lub 4 poko­
je samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 11574g.

Fprzednm gospodarstwo 
rolno 4,2 ha, z budynka­
mi. okolice Poznania. Wia 
domość: Warszawa. Brać 
ka 20—4 Trzeciak. K3121

Małżeństwu bezdzietnemu 
oddam pokój, centralne 
ogrzewanie, osobne wej­
ście, czynsz najchętniej 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11457g.

Młoda pani poszukuje 
samodzielnego pokoju. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dia 11505g.

Mieszkanie pokój z ku­
chnią na Dębcu zamienię 
na dwu lub trzypokojo­
we z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11507g.

W dniu 27 października 1969 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach, kochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 72. śp.

LEOKADIA JASIŃSKA
z domu KIERCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

126352
RODZINA

tDnia 27 października 1969 r. zakończyła swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana mama, 

teściowa, babcia, siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 79, śp.

AGNIESZKA DEMSKA
z domu JANISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Chwiałkowskiego 11 m. 31. 125972

+ Dnia 25 października 1969 r. po krótkich 
i ciężkich cierpieniach zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy mąż, śp.

STEFAN BORKOWSKI
elektryk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm.
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Zeylanda 2. 126162

+ Dnia 26 października 1969 r. zmarła tragicz­
nie jedyna, najukochańsza i nigdy nieza­

pomniana nasza córeczka, wnuczka, siostrzeni­
ca. bratanica i kuzynka, przeżywszy 8 lat, śp.

HANIA BLACHA
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 30 bm. o godz.

14 na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE I RODZINA

Poznań, ul. Ostrówek 10/11 m. 10. 126092

działy sekretariat redakcji 657 76 wS Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
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Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Pr«a«. R|„™ A3 d- Zia’ mieJskl, ^9'39 ^akcja nocna 430-73 l 453-31. - Wydawca 
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chu”. Druk: Poznańskie Zakłady Gr2fP?A M R^ nąenum erate kwartalną półroczną 1 roczna przyjmują placówki Poczty i Pu i

uk. poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka. Poznań. Z wierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-41

Sprzedam gospodarstwo 
19 ha. Irena Majchrzak. 
Czerwonak koło Pozna­
nia. 11331g

Sprzedam gospodarstwo 
7,56 ha. Budynki muro­
wane, zelektryfikowane 
ziemia buraczana (ko­
ściół. szkoła, poczta auto- 
busy). Józef Szofer, Wy- 
tomyśl, pow. Nowy To­
myśl. 11382g
Wydzierżawię pomieszcze­
nie wolnostojące, nadają­
ce się na warsztat, dziel­
nicy Jeżyce, Sołacz. Wi- 
niary. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11392g

25. X. 69 r., godz. 22.30 — 
pozostawiono w taksów­
ce jadącej z Dworca 
Głównego do Mrowina — 
paczkę z 2 parami kozacz 
ków. Znalazcę prosi się 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Wiadomości: Paw­
licki. tel. 459-93, godz. 
7—15. 126042
Zaginął pies foxterier tri 
kolor 7-miesięczny „Pik”. 
Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań —
Gwardii Ludowej 30
37.

m.
12685g

Zgubiono złoty pierścio­
nek z turkusem. Zwrot
wynagrodzę.
24 m. 3.

Różne

Słowiańska
12676g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

10570g

Garaż murowany oddam 
w dzierżawę. Osiedle Ple- 
wiska. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
11435g. ________________
Grzejniki centralnego o- 
grzewania. wykonuje w 
ramach usług dla ludnoś 
ci. Poznań, Żeromskiego
7. 12318g
Poszukuję garażu, okoli­
ca Rynku Wildeckiego. 
Tel. 329-68. godz. 18—20.

126062

M atry monialne

Pracująca, majętna, ma­
gister — pozna pana na 
stanowisku, lat 55—60. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10543g.

S- j- P- O. LUDWIK ROMUALD 
ZMACZYŃSKI

były przeor Konwentu Poznańskiego, zmarł 
27. X. 1969 r. w 65 roku życia, po 25 latach 
kapłaństwa.

Msza św. żałobna, w czwartek 30. X. o godz. 12 
w kościele Dominikanów przy Al. Stalingradz- 
kiej. Pogrzeb na cmentarzu sołackim przy ul. 
Lutyckiej o godz. 14.

Na tę ostatnią przysługę dla naszego brata 
zapraszają

DOMINIKANIE
126522

+ Dnia 26 października 1969 r. zasnął w Bogu 
po ciężkich cierpieniach, nasz kochany mąż.

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

PIOTR TUROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
12601g

tDnia 27 października 1969 r. odeszła od nas. 
namaszczona Olejami św., w 50 roku życia, 
najdroższa i ukochana żona, mamusia, teścio­

wa i babunia, śp.

ANIELA NOWACKA
z domu GRACZYK

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie w czwartek, dnia 30 bm. o godz. 14.15.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Kościelna 50 m. 17, 
Lincoln. 126672

+ W dniu 27 października 1969 r. odeszła od 
nas na zawsze, namaszczona Olejami św., 

najukochańsza żona, mamusia, babcia, siostra, 
przeżywszy lat 58

HELENA MARCHEWKA
z domu JĘDRASZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm.
o godz. 8.45 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

Poznań, Mostowa 15. 1263hg

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 257 (7992) 29 X 1969



TEATRY

PAŹDZIERNIK 
29 Narcyza

Środo Słońce: 6.41—16.31 NOWATORSTWO = ZWIĘKSZONE TEMPO 10 lat Oic^anśzacja WoJs^owycŁ

Nie tylko sprawy ideowo-wychowawcze
POLSKI — nieczynny: NOWY 

— g. 15 „Niezwykła przygoda”; 
OPERA — g. 19 „Chowańszczyz- 
na”; OPERETKA — g. 19 , Skrzy 
dłaty kochanek”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Baśń o pięciu bra­
ciach”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 
„Wiryneja” (radź. 14 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 „Siedmiu 
braci Cervi” (włoski 14 1.). g. 20.15 
„Beniamin, czyli pamiętnik cno­
tliwego młodzieńca” (franc. 18 1.); 
BAŁTYK — g. 9, 12.30, 16, . 19.30 
„Bracia Karamazow” (radź. 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30 18, 20.15 „Człowiek z Hong­
kongu” (franc. 14 1.); GONG — g. 
10, 12, 16 „Święty zastawia pu­
łapkę” (franc. 14 1.); g. 18. 20 
„Skąd przychodzisz” (franc. 18 
I.); GRUNWALD — g. 17 „Czterej 
pancerni i pies” (II zestaw — poi. 
7 1.), g. 19.30 „Nikt nie chciał 
umierać” (radź. 16 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30, 13 „Dwie sroki za ogon” 
(radź. 12 1.), g. 15.30. 18. 20.15
„Zwyczajny faszyzm” (radź. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17, 19.30 ..Strzał 
w ciemności” (ang. 14 1.); MAL­
TA — remont; MINIATURKA — 
g. 15.30 „A to historia” (USA 14 
1.), g. 17.30, 19.30 „Dziewica dla 
księcia” (włoski 18 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 „Polo­
wanie na mężczyznę” (franc. 16 
1.); OSIEDLE — nieczynne; PAN 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Trzy­
dzieści trzy” (radź. 11 1.): PAŁA 
COWE — g. 9, 15 „Wojna i po­
kój” (I i II cz. — radź. 14 1.), g. 
20 „Billy kłamca” (ang. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL y 
TO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Brylantowa ręka” (radź. 14 1-); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 . Daleki ukochany” (radź.
12 1.); SCALA — g. 16, 18, 20 
„Pusty kurs” (radź. 14 1.): TĘ­
CZA — g. 16.30, 19.30 „Pustelnia | 
Parmeńska” (franc. 14 1.): WAR-I 
TA — g. 10, 12. 14 „Brunatne cie I 
nie” (radź. 11 1.), g. 16, 18, 20 | 
„Eskadra czuwa” (radź. 11 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 17, 19.15 ..Ryszard Lwie Ser 
ce i Krzyżowcy” (USA 14 1.): WIL 
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20
„Wojna i pokój” (cz. IV — radź. 
14 1.); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 
15 17, 19.15 „On nie chciał zabi­
jać” (radź. 14 1.): FOTOPLASTl- 
KON — g. 12—21 „Londyn współ­
czesny” cz. II.
DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, laryn 
gologia, neurologia — Szpital Kii 
niczny im. Święcickiego, ul. Przy 
byszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Okulistyka — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Szkolna 8/12. telefon 
511-11.

Chirurgia dziecięca — Wojew. 
Szpital Dziecięcy, ul. Krysiewi­
cza 7. tel. 536-21.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33. teL 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 193, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołecka 72 (dyżur nopny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

poznańskim budownictwie |

Usprawnianie procesów inwestycyjnych jest jednym z za­
dań, na które zwracają uwagę uchwały II Plenum KC 
PZPR. Ma to przede wszystkim zapewnić wydatne skróce­
nie cyklu budowlanego, m. in. poprzez stosowanie w szero­
kim zakresie postępu technicznego. Możliwości te uwzglę­
dniło właśnie Poznańskie Zjednoczenie Budownictwa w
planie przedsięwzięć związanych z wcielaniem 
wał II Plenum.
Zamierzenia dotyczą głów­

nie budownictwa mieszkanio­
wego, choć angażuje ono tyl­
ko 1/3 potencjału Zjednocze­
nia. W budownictwie tym jest 
jednak wiele do zrobienia, 
podczas gdy przy budowie o- 
biektów fabrycznych stosuje 
się od dawna uprzemysłowio­
ne metody wykonawstwa, wiel 
kowymiarowe elementy i no­
woczesne metody montażu.

Nowoczesna technologia nie 
jest zupełnie obca i w budow­
nictwie mieszkaniowym. Bu­
duje się obecnie około 50 proc, 
mieszkań z wielkich płyt. W 
przyszłym roku wskaźnik ten 
ma wzrosnąć do przeszło 56.3 
proc, (średnia w resorcie jest 
o wiele niższa). Zwiększenie 
stopnia uprzemysłowienia w 
budownictwie mieszkaniowym

umożliwi m. in. 
pracochłonności

w życie uch-

zmniejszenie 
robót, skrócę

We 
niach, 
jach i 
je się

wszystkich wytwór- 
szczególnie na Rata- 
Winogradach produku- 
też prefabrykowane e-

Rolnicza sesja
DRN Nowe Miasto

W czwartek, 30 bm. odbę­
dzie się sesja DRN Nowe Mia­
sto, poświęcona kierunkom roz 
woju rolnictwa na terenie mia 
sta, z uwzględnieniem działal­
ności kółek rolniczych. Zbiór­
ka radnych i zaproszonych go 
ści, o godz. 8.45 przed budyn­
kiem Prezydium DRN (ul. Za­
górze 15), skąd nastąpi wyjazd 
do PGR Naramowice. Po zwie 
dzeniu Kombinatu Ogrodnicze­
go w Naramowicach dalszy 
ciąg sesji w sali Domu Kul­
tury „Stomila”, ul. Starołęcka 
38. (na)

Międzyszkolny 
turniej o zdrowiu
Z okazji X Tygodnia Higie 

ny Jamy Ustnej, trwającego 
od 27 bm. do 1 XI ogłoszono 
w poznańskich szkołach podsta 
wowych turniej na temat hi­
gieny ogólnej, ze szczególnym
uwzględnieniem zagadnień
związanych z higieną jamy 
ustnej. Turniej cieszy się du­
żym zainteresowaniem wśród 
młodzieży szkolnej.

Ostatnio np. w Szkole Pod 
stawowej nr 5 przy ul. Trau­
gutta odbył się półfinał kon­
kursu dla Wildy. W części 
artystycznej prezentowały się 
zespoły wszystkich szkół pod­
stawowych dzielnicy. Organi­
zatorem imprezy był Inspek­
torat Stomatologiczny oraz ze 
spół lekarzy dentystów higie­
ny szkolnej przy Dzielnico­
wym Zarządzie Służby Zdro­
wia i Opieki Społecznej. 
Pierwsze nagrody zdobyli ucz 
niowie Szkoły Podstawowej nr 
5: w grupie dzieci młodszych 
— Przemysław Błaszyk, a w 
grupie starszej — Hanna Ski 
bińska. Oboje przeszli do fi­
nału konkursu, w którym 
uczestniczyć będą przedstawi­
ciele wszystkich szkół Pozna­
nia. (wch)

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”: 9 Dla kl. I—II (wych. 
muzyczne) „Muzyczne schodki”; 
9.20 Wszystkiego po trosze — 
konc. rozrywk.: 10.05 „Opowieść o 
ludziach w pociągu” ode. 11 pow.; 
10.25 Z muzyki klasycznej: 11 Dla
kl. VIII (chemia) , W hajdukach i ■ 
gdzie indziej”: 11.25 Rosyjska muz. 
rozrywk.: 11.45 Public, między­
narodowa: 12.25 Konc. z polone­
zem i 13 Dla kl. I—II (jez. polski) 
„Nasza klasa” słuch, z cyklu „Pio 
truś pierwszak”: 13.20 „Swojskie 
melodie” Gra Zespół Akordeoni­
stów T. Wesołowskiego; 13.40 „Wię 
cej. lepiej, taniej”: 14 Reportaż 
literacki; 14.20 Z muzyki Debus- 
sy’ego i Chausaona: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.10 Po 
południe z młodością; 18.05 „Ma­
gazyn muzyki młodzieżowej”; 
18.50 Muz., i Aktualności; 19.30 
Konc. chopinowski; 20.25 „Nie 
wszyscy lubią big-beat. W pro­
gramie taneczne melodie: 20.47 
Kronika sportowa: 21 „Ze wsi i o 
wsi”: 21.20 „Rozmowy o wychowa 
niu obywatelskim”: 21.30 Marmu­
rowy warsztat — opow.: 22 Z 
twórczości mistrzów baroku; 22.30 
Plejady J. Iwaszkiewicza: 22.45 
Gra Trio M. Kosza: 23.10 Do tań­
ca zapraszają orkiestry: 0.10 Pro­
gram nocnv z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10,
12.05. 15. 16 18. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Tu rodzi się 
kształt gospodarki” reportaż z za 
kładu prod. wyrobów preferowa­
nych; 8.50 W Kolankowski: Wią­
zanka melodii: 9 Muz. sceniczna i 
filmowa: 9.35 Zielone sygnały: 9.50 
Rosyjska muzvka ludowa: 10.10 
Skoczne melodie gra zesnół klar­
necistów S. Maciejewskiego: 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11.25 Muzyka operowa: 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.15 Konc. 
muz. rozrywk.: 13.40 „Zapiski Ko 
wiakina” — fragm. pow.; 14.05 
„Fortepian i gitara w muzycz­
nym dialogu”: 14.30 Muzyka Tur­
cji; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Konc. solistów; 15.30 Muzyka chó

ralna XX wieku: 15.50 ..Jak kalej 
doskop” — z cyklu „Normy, ty­
py i szablony”; 17.15 Aud. oświa­
towa; 17.25 „Listy z Japonii” —
„Poznańskie słowiki” cz. n;
17.55 Radióexpress; 18.05 Gra ze­
spół J. Miliana; 18.15 „Sprawy rze 
miosła”; 18.20 „Sonda” — dźw. 
przegląd spoi.-ekonom.; 19.30 Teatr 
PR „Sad ostateczny” słuch.: 21 
Nowe Płyty w Polskim Radiu; 
21.25 „Jazz od frontu i od kuch­
ni”: 22.30 Jez. francuski; 22.45 A. 
Głazunow: i kwartet smyczkowy 
D-dur; 23.15 Międzynarodowy Uni­
wersytet Radiowy U.E.I.T. wy­
kład „Zastosowanie pasożytni­
czych owadów w kontroli biolo-
gicznei”: 23.25 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30. 12.05. 14.

5.30. 6.30. 7.30,
16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Skandal w Cloche- 
merle” — ode. 33 pow.: 17.40 Mie­
dzy „Bobino” a „Olimpia”: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Her­
batka przy samowarze: 18.25 Prze 
bój za nrzebojem: 19 Powieść w 
wyd. dźw. „Król Henryk IV u 
szczytu sławy”: 19.30 Muzyczne po
jedynki: Michaj Burano
John 
stracę

Mikę Arlow: 19.50
kontra 
Niech

gawęda; 20 Reminiscen-
cje muzyczne; 20.45 ..Wdowa Bon 
deroi” słuch.; 21.05 „Wszystko dla 
gości” — humoreski włoskie; 21.50 
Opera — L. van Beethoven „Fide 
lio”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół „Novi”: 22.15 Le 
karz i medycyna — gawęda Wal­
demara Krumpfa: 22.25 Z naszej 
taśmoteki; 23 Nowości poetyckie; 
23.05 „Muzvka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Anna German; 24 Wiadomości 
Radia ONZ.
TELEWIZJA

ŚRODA: 10—11.25 — „Chleb i ró­
że” — fab. film radź.; 14.25—15.30 
— Politechnika TV — Matematy­
ka — Kurs przygotowawczy: „Rów

nie cyklu budownictwa, szyb­
sze oddawanie do użytku izb 
i zwiększenie w 1970 r. mocy 
przerobowej przedsiębiorstw 
remontowo-montażowych o 
blisko 5 proc. W następnej 
pięciolatce wzrośnie znacznie 
produkcja wielkich płyt. Wzno 
szonych z nich będzie 85 
proc, mieszkań w Poznaniu i 
62 proc, w województwie.

A oto kilka ciekawszych 
przedsięwzięć przedsiębiorstw 
budowlanych.

Przy budowie osiedla na Wino­
gradach zaczęto stosować ściany 
z gotową fakturą zewnętrzną — 
dzięki czemu nie potrzeba osobno 
wykańczać elewacji. Również na 
Winogradach zastosowano po raz 
pierwszy w kraju faktury z dywa 
ników żwirkowych, naklejanych 
na papier i układanych na dnie 
form. Faktury te są trwałe i pra 
ktyczne. Zachowują tę samą bar 
wę. Stosując wspomnianą fakturę 
oszczędza się rocznie na Winogra 
dach — w porównaniu z tradycyj 
nymi elewacjami — około 50 tys. 
roboczogodzin i nie potrzeba mon 
tować około 48 tys. m kw. ruszto 
wań. Ułatwia to realizację zadań 
Poznańskiemu Przedsiębiorstwu 
Robót Elewacyjnych. Będzie ono 
mogło wykonać w innych rejonach 
miasta więcej elewacji zaległych.

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 2 
przeszło z kolei przy 
wznoszeniu osiedla na Rata­
jach na montaż wielkowymia

lementy z wygładzonymi po­
wierzchniami i osadzoną sto­
larką, co także ułatwia znacz­
nie pracę na budowach.

Wykańczanie mieszkań przyspie 
sza też stosowanie rur i kształtek 
kanalizacyjnych z tworzyw sztu­
cznych. Wypadałoby tylko te me 
tody rozpowszechnić także na in 
nych budowach. Również na Ra­
tajach zamierza się stosować w 
przyszłości prefabrykowane ścian 
ki szczytowe z gotową fakturą, a 
na Ratajach, Winogradach i w Ka 
liszu zaczęto montować gotowe, w’ 
pełni wykończone pomieszczenia 
sanitarne, wykonane z tworzyw 
sztucznych i aluminium.

Przytoczyliśmy tylko nie­
które przejawy postępu tech­
nicznego. Szerokie wprowadza 
nie tych i szeregu innych in­
nowacji przyczyni się nie­
wątpliwie do obniżenia kosz­
tów i szybszego oddawania o- 
biektów do użytku. Dla ro­
dzin oczekujących na nowe 
mieszkania jest to bardzo is­
totne. (b)

rowych 
Efekt — 
ku około 
murarzy

ścianek działowych, 
zaoszczędzenie w ro- 
40 tys. roboczogodzin

i tynkarzy przy
wznoszeniu i tynkowaniu tych 
ścianek z cegły i betonu.

Poznańskie Przedsiębiorst­
wo Budowlane nr 3 przebudo 
wało w bieżącym roku suszar 
nię w zakładzie wytwarzają­
cym gipsowe elementy i ścian 
ki „Promonta”. Ta zmiana poz 
woliła zwiększyć roczną pro­
dukcję tych ścianek, które za­
stąpią około 500 tys. jednos­
tek ceramicznych. Umożliwi 
to zmniejszenie pracochłon­
ności na budowach o około 
17 tys. godzin.

Ku czci
S. Wyspiańskiego
W poznańskiej Izbie Rze­

mieślniczej pierwszy powaka 
cyjny „czwartek” poświęcono 
setnej rocznicy urodzin Stani­
sława Wyspiańskiego. O wiel 
kim malarzu i poecie prelek­
cję wygłosił Feliks M. Nowo­
wiejski. Artyści scen poznań­
skich K.' Cyzewska i M. Po- 
gasz recytowali fragmenty dra 
matów i wiersze liryczne. So 
pranistka W. Jesse-Szeligcw- 
ska śpiewała szereg pieśni do 
tekstów Wyspiańskiego. Pia­
nista K. Nowowiejski grał 
utwory fortepianowe powstałe 
w epoce Młodej Polski.

W punkcie kulminacyjnym 
wieczoru wręczono dyrekcji 
Muzeum Narodowego w Pozna 
niu piękny witraż przedsta­
wiający „Królewnę Salomeę”, 
a wykonany bezinteresownie 
przez rzemieślnika Z. Kośmic 
kiego — podług projćktu Wys 
piańskiego.

Pieczołowicie zmontowana 
impreza cieszyła się dobrą 
frekwencją publiczności, (z)

Młodzież słucha
muzyki poważnej

Wczoraj odbył się w sali 
kinowej Pałacu Kultury uro­
czysty koncert dla młodzieży

Kisera. Wykonywano m. in.

szkolnej Poznania wóje-
wództwa, zorganizowany przez 
dyrekcję Wielkopolskiej Sym­
fonicznej Orkiestry Objazdo­
wej i Kuratorium. Koncert 
wykonali: orkiestra symfonicz 
na pod dyrekcją Stanisława 
Chudaka, Antonina Kawecka 
i Józef Prząda — soliści Ope­
ry, chór „Skowronki” pod dy­
rekcją Mirosławy Wróblew 
skiej, Kameralny Zespół Chło 
pięcy pod dyrekcją Wiesława

nania pierwiastkowe” oraz „Wie­
lomiany” — cz. I: 16.40 — Dzien­
nik: 16.50 — Dla dzieci: „Opowieść 
diabelska” — I wieczór baśni. 
Opracowanie — M. Stengert. Reż. 
— St. Olejniczak. Scenografia —
Zb. Kaja: 17.25 
pań”; 17.40 —
lematy”: 18.10 
wum”: 18.25 - 
prawy”; 18.50 
ca”; 19.20 —

— „Nie tylko dla 
„Energetyczne dy- 
- „Sto lat Archi-

- Film z serii „Wy 
— „Za kierowni- 

Dobranoc i Dzien-
nik; 20.05 — „Prometeusz” — in­
scenizacja baletowa. Muzyka — 
Emil Aristokesjan. Reż. i sceno­
grafia — Zbigniew Korycki. Wy­
konawcy: soliści i zespół baleto­
wy Opery Śląskiej w Bytomiu; 
20.50 — Magazyn „Światowid”; 
21.20 t PKF; 21.30 — „Studio 63” 
— Cyprian Kamil Norwid: ..Szki­
ce do portretu”. Wykonawcy: A. 
Hanuszkiewicz. Wł. Bednarski, J. 
Fryźlewicz. J. Kamas. H. Macha-
lica. Szczepkowski, z. War-
dein. Śpiewa Wanda Warska: 22.30 
— Dziennik: 22.50—23.55 — Politech
nika TV (powt.).

CZWARTEK: 8.15—8.45 ,Ma-
tematyka w szkole: .Miara Jor- 
dana i pole w ujęciu elementar­
nym” — cz. II; 14.25—15.30 — Po­
litechnika TV — Geometria wy- 
kreślna I rok: „Elementy równo 
ległe”. ..Elementy prostopadłe”; 
16.40 — Dziennik; 16.50 — Dla mło 
dvch widzów: „Ekran z brat­
kiem” i ostatni odcinek filmu 
„Do przerwy 0:1”: 17.50 — TV
Przeglad Kulturalny

,Spotkania” rep.
18.05 -
filmowy

18.20 — „Refleksje”: 18.50 — Do­
branoc; 19 — Konc. Zamknięcia 
Dni Kultury RFSRR w Polsce. 
Transm. z sali Teatru Wielkiego
w W-wie. 
Dziennik: 
Trust” — 
dzieckiego 
23.20—0.25 •

W przerwie ok. 20
21.30 „Operacja

cz. IV — fab. filmu ra
22.55 Dziennik;
Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.

Rodzina wojskowa, mimo że 
posiada wiele cech wspólnych 
wszystkim rodzinom, prowa­
dzi nieco odmienny tryb ży­
cia. Wynika to przede wszyst­
kim z charakteru pracy męż­
czyzny. Ciężar prowadzenia do 
mu, wychowania dzieci, spo­
czywa w rodzinach wojsko­
wych — w większym stopniu 
niż w cywilnych — na bar­
kach kobiety. To właśnie sta­
nowiło jedną z istotnych prze 
słanek powołania do życia roz 
kazem Ministra Obrony Naro

wy ideowo-wychowawcze, ak­
tywna propaganda świeckiej 
obyczajowości i materialistycz 
nego światopoglądu.

dowej z 18 lipca 
ganizacji Rodzin

Początkowo w 
resowań ORW

1959 roku Or 
Wojskowych, 
kręgu zainte 
znalazły się

przede wszystkim sprawy so­
cjalno-bytowe. Chodziło o ul­
żenie kobiecie w pracy domo 
wej o poszerzenie umiejętno­
ści praktycznych. Potem roz­
poczęto się zajmować spra­
wami podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych, wiedzy o- 
gólnej. wykształcenia.

Ważną formę działalności 
stanowiło i stanowi szkolenie 
obronne kobiet zrzeszonych w 
OB.W. Zadbano również o to, 
by kobiety mogły jak najle­
piej poznać warunki w jakich 
ich mężowie pełnią trudną i 
odpowiedzialną służbę żołnier 
ską.

W bieżącym roku Organiza­
cja Rodzin Wojskowych obcho 
dzi 10-lecie swego istnienia. 
Od r. 1959 kilkakrotnie wzro­
sła liczba kół ORW. Są takie 
koła, które skupiają po 100 
proc, żon oficerów i podofice­
rów zawodowych. Coraz wię­
cej członkiń ORW wstępuje w 
szeregi PZPR. W ich działal­
ności dominują obecnie spra-

28 bm. w Garnizonowym Klu 
bie Oficerskim odbyła się uro­
czystość poświęcona 10-leciu 
ORW w Wojskach Lotniczych. 
Uczestniczyli w niej przedsta­
wiciele: władz partyjnych i 
państwowych Poznania i wo­
jewództwa poznańskiego, Do­
wództwa Wojsk Lotniczych, 
Centralnej Rady ORW oraz or 
ganizacji społecznych naszego 
miasta. Podczas uroczystości 
20 zasłużonych działaczek 
ORW w Wojskach Lotniczych 
otrzymało Brązowe Medale 
„Za Zasługi dla Obronności 
Kraju”, a 9-Honorowe Odzna­
ki m. Poznania.

A. K.

„Dni Turbino w" 
w Teatrze Polskim

Konferencja na temat 
100-lecia wychodźstwa
Towarzystwo Łączności z 

Polonią zagraniczną „Polo­
nia”, Towarzystwo Rozwoju 
Ziem Zachodnich oraz Insty­
tut Zachodni organizują dzi­
siaj i jutro konferencję po­
pularno-naukową poświęconą 
100-leciu wychodźstwa pol­
skiego do Westfalii i Nadre­
nii. 2-dniowe obrady toczyć 
się będą w auli Instytutu Za-

W czwartek, 30 bm. o godz. 
19 na scenie Teatru Polskiego 
odbędzie się premiera głośnej 
sztuki Bułhakowa „Dni Turbi- 
nów”. Data premiery nie przy­
padkowo zbiega się z obcho­
dami w kraju Dni Kultury 
Rosyjskiej FSRR. Utwór Buł­
hakowa w, sugestywnych obra­
zach kreśli historię ostatnich 
chwil władzy carskiej w Rosji 
i narastanie fali rewolucji pro 
letariackiej.

Przedstawienie przygotowa­
li: Izabella Cywińska-Adam­
ska (reżyseria), Andrzej Sa­
dowski (scenografia), Józefa 
Sławucka (plastyka ruchu) i 
Ryszard Gardo (kierownictwo 
muzyczne).

W związku z uczestniczeniem 
Teatru w Festiwalu Dramaturgii 
Rosyjskiej w Katowicach, przed­
stawienie „Dni Turbinów” M. Buł 
hakowa w listopadzie obejrzeć bę­
dzie można tylko w następują­
cych terminach: 2, 4, 5 (spektakle 
już wykupione) oraz 12, 13, 14, 15 
i 16 listopada.

Dział organizacji widowni Tea­
tru przyjmuje zamówienia zbioro­
we na przedstawienia. Kasa czyn­
na jest codziennie, oprócz ponie­
działków, w godz. 10—13 i 16—19.

(na)

chodniego
Program 

tów, które 
Władysław

(Stary Rynek 2). 
obejmuje 6 refera- 
wygłoszą prof. dr

Markiewicz, dr
Janusz Szajbel, doc. dr Wła-

%
dysław Wrzesiński, doc. dr

utwory Moniuszki, Mozarta, 
Szeligowskiego, Kurczewskiego. 
Słowo wstępne i tekst wiążą- 
cy koncert w całość wygło­
sił kierownik artystyczny Or­
kiestry Jerzy Młodziejowski.

Koncert ten zainaugurował 
sezon muzyczny 1969/70, a jed 
nocześnie stanowił uroczystość 
zamykającą sezon ubiegły i 
eały rok wytężonej pracy 
Wielkopolskiej Orkiestry nad 
upowszechnieniem muzyki w 
różnych ośrodkach i środowi­
skach naszego województwa. 
Widomym przejawem rezulta­
tów tej pracy są rysunki i 
recenzje dzieci i młodzieży, 
dotyczące wysłuchanych utwo 
rów muzyki poważnej. Ry­
sunki te i recenzje obejrzeć 
można w Pałacu Kultury przy 
sali kinowej, (mb)

Teodor Musioł, doc. dr Ma­
rian Orzechowski i red. Flo­
rian Miedziński.

Nad referatami przeprowa­
dzona zostanie dyskusja, któ­
ra obejmie wszystkie aspekty 
wychodźstwa polskiego w 
Niemczech, począwszy od 1870 
roku do dni dzisiejszych.

Początek obrad dzisiaj 29 
bm. o godz. 11, zaś następne­
go dnia o godzinie 9. (fh)

20
Kto widział?

października br. około godz.
13 na ul. Dzierżyńskiego, na wy 
sokości Rynku Wildeckiego, mło­
da kobieta przechodząc jezdnię 
pasem dla pieszych, od strony tar 
gowiska na przystanek tramwajo­
wy potrącona została przez samo­
chód ciężarowy jadący w stronę 
Dębca.

Osoby mogące udzielić bliższych 
informacji w sprawie powyższego 
wypadku proszone są o skontak­
towanie się z Wydziałem Kontro­
li Ruchu Drogowego KMMO w 
Poznaniu, pl. Wolności 16, pok. 21, 
lub telefonicznie 412-896, w godz. 
od 8 do 16. (na)

H. Konieczna — Proszek „E” 
na razie dostarczany jest w bar­
dzo małych ilościach; stąd brak 
go w sklepach. (2378)

H. Dymek — Najlepiej, jeżeli 
zwróci się Pan do Ministerstwa 
Żeglugi i Gospodarki Wodnej w 
Warszawie ul. Świętokrzyska 12.

(2388)
Stała czytelniczka z Grunwaldu 

Nie podała Pani adresu, dlatego 
nie możemy interweniować. (2354)

A. B., Puszczykowo — Wyjaśnię 
nia dotyczące spraw węgla ukazy 
wały się kilkakrotnie na łamach 
całej prasy poznańskiej. (2406)

Zdzisław K. — List przekazuje 
my do Rz. Sp. Zaopatrzenia i 
Zbytu w Poznaniu. (2409)

Wieloletnia czytelniczka — Czy 
zieleniak przy nowych wieżow­
cach szpeci, to sprawa dyskusyj­
na. Przyznać należy, że cieszy się 
on dużym powodzeniem. (2446)

INFORMUJEMY

Ruch" i „Przekrój• fi

Do najpoczytniejszych tygodników w Polsce należy 
przekonaniu powszechnym krakowski „Przekrój”.

W

Rzecz w tym, że w żadnym kiosku poznańskim pisma 
tego nie można kupić. Znika jak przysłowiowa kamfora. 
Do niedawna byłem pewien, że to z powodu małego na­
kładu tygodnika, ale w październiku moja pewność zo­
stała zachwiana.

Tak się bowiem złożyło, że w piątek 3 bm. byłem w 
Warszawie i w kiosku „Ruchu” na Dworcu Głównym ku­
piłem nie tylko bieżący numer, „Przekroju”, ale także nu­
mer z poprzedniego tygodnia. W piątek 10 bm. powtó­
rzyło się to samo, w tym samym warszawskim kiosku. 
Wiadomo, stolica — pomy siałem sobie. Atoli w piątek 
17 bm. przejeżdżałem przez Świebodzin [woj. Zielonogór­
skie) i o dziwo ujrzałem „Przekrój” w ruchowym kiosku 
przy Rynku (obok restauracji „Myśliwska”). Kupiłem 
oczywiście, nie /skorzystawszy już z oferowanego mi 
egzemplarza z, poprzedniego tygodnia. — „Trudno — west 
chnęła kioskarki — muszę odesłać do zwrotąwni. Co ty­
dzień zwracam 1—4 egzemplarze — dodała, Odpowiadając 
na moją uwagę”.

Więc jak to jest — proszę „Ruchu” — z tym nadziałem 
„Przekroju” w Poznaniu i województwie?

Z okazji Dni Kultury RFSRR 
Muzeum Historii Ruchu Robotni­
czego im. M. Kasprzaka i Centra­
la Filmów Oświatowych „Filmos”, 
organizują cykl seansów filmów 
oświatowych. Dzisiaj, o godz. 11 
i 17 w gmachu Muzeum zostanie 
wyświetlony film pt. „Człowiek w 
Kosmosie”.

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Historyków Sztuki 
zaprasza na kolejny wykład z cy­
klu poświęconego twórczości Sta­
nisława Wyspiańskiego. Prelekcję 
pt.: „Stanisław Wyspiański (1869— 
1907)” wygłosi prof. dr Jadwiga 
Puciata — Pawłowska z Uniwersy 
tetu Mikołaja Kopernika w Toru­
niu, dzisiaj, o godz. 18 w sali Pa­
łacu Działyńskich.

Zarząd Oddziału ZBoWiD — Je­
życe zaprasza członków na zebra-
nie plenarne zwołane w 
z 26 rocznicą Ludowego 
Polskiego, na którym m. 
świetlony będzie film pt. 
nek Berlin”. Zebranie

związku 
Wojska 
in. wy- 
„Kieru- 

odbędzie

KAJOT

się dzisiaj, o godz. 18 w Studium 
Nauczycielskim, ul. Szamarzew­
skiego 89.

Komisja Kombatancka przy ZO 
ZBoWiD w Poznaniu prosi uczest­
ników kampanii wrześniowej, wal 
czących w szeregach 25 p. uł. 
wlkp. o podanie swych adresów z 
wyszczególnieniem przydziału do 
określonych szwadronów. Listy na 
leży kierować pod adresem: Za­
rząd Okręgu ZBoWiD, Poznań, 
ul. Lampego 10, z dopisem na ko­
percie „Komisja Kombatantów -4 
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